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Wychodzi w K r a k o w i e

ooJziennie o godzinie 8 */s rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 
lwiętach.

C e n a :
W Krakowie miesięczna 1 złr. 50 kr. —  kwartalna 4 złr. 
w k ra ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r n i P 1 ' 1 *
przyjmuje się w  księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Rynku N. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  expedycyi czasu  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e “ .

P r z y j m u j ą  s i ę
ogłoszenia) rozpraw y, ODBZWY wszelkiego rodzaju.
doniesienia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie pe 4 kr. następne po 
2 kr. —  x dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowant nieprzyjmują si(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Y ltes Nachweis der namhafteren Anlehens 
nungen im Krakauer Regierungsgebiete:
Oświęcim Stadt-Com une •  ..................................
Laryss Karl F re ih e r r ...............................................
Stadtgemeinde A ltsandec ..........................................
Sanguszko Ladislaus Fiirst zu den bereits ge-

zeichneten 40,000 fl. n o c h ...............................
Stadtgemeinde Tarnów ..............................................
Tarnów Bischófliches C onsisto rium .....................
Siemień G rundherrschaft...................................•
Bernstein H . J .............................................................
Grójec D orfgem einde...............................................
Beamten der TarnowerKammeral-Bezirks-Verwal-

t u n g .........................................................................
Radgoszcz D orfgem einde..........................................
Polanka wielka D orfgem einde...............................
Stadtgemeinde Ż y w ie c " ..........................................
Krakauer Grund-Entlastungs-Landes und Bezirks
Commission..................................................................
Kohlmann M.  ............................................................
Skrzyński Ignatz R itter  .......................................
Ta-nower Armee In s titu ts -C oon ..........................
Palester M ichael.........................................................
Wawrzyce G e m e in d e ...............................................

Krakau den 19 August 1854.
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Kraków 21 sierpnia.
Donosiliśmy mówiąc o sprawie Patryarchy 

Jerozolimskiego, że ten tak długo w Jaffie 
pozostać zamierza dopóki stosownego nie o- 
trzyma za doznane obelgi zadośćuczynienia. 
W szakże czcigodny Prałat, jeżeli żądał rę­
kojmi od szefa paszaliku jerozolimitańskiego 
Jakuba Paszy, że podobne bezprawia jak 
te , które się działy w Bejt-Dżalla więcej 
nie powrócą, to z drugiej strony wrócić do 
Jerozolimy nie chciał, bez wyraźnego upo­
ważnienia od rządu do założenia kościoła 
katolickiego w tejże mieścinie Bejt-Dżalla. 
.Smutna to już rzecz bardzo być zmuszonym 
do żę-dania upow ażnienia na t o , do c z eg o  
się jak najzupełniejsze ma p ra w o , skoro dom 
w Bejt-Dżalla kupiony był na własność, a 
nabożeństwo w nim odprawiać się miało bez 
żadnej zewnętrznej oznaki. Ale owa toleran- 
cya turecka o której od niejakiego czasu ty­
le po dziennikach g ło sz ą , a która tak jest 
daleką od rzeczywistości, długo się wzbra­
niała jak się zdaje na wydanie takowego 
pozwolenia. Nareszcie poseł francuski w Kon­
stantynopolu zdobył niejako firman, przęsła- 
ny do Jakuba Paszy gubernatorajeneralne- 
go Jerozolimy i do orfonko" Dywanu » Jem 
mieście; którego tekst podaliśmy w ostatnim 
numerze pisma naszego.

Z  uważnego odczytania tego firmanu prze­
konać się m o ż n a ,  że pozwolenie na budowę 
kościoła w Bejt-Dzalla jest tylko wyjątkiem, 
a zatem łaską którą Nułtan ra czy ł  wyświad­
czyć <Lacinnikom i to jak sam oznajmia z po­
wodu tylko przyjaznych  stosunków między 
Francyą a P °rt$' Gdyby stosunki były inne, 
wierni w Bejt-Dżalla obejść by się bez ko­
ścioła musieli. Jeżeli zaś w chwili gdzie 
Francya daje takie dowody przyjaźni S u ł­
tanowi, firman w takich zredagowany jest 
wyrazach, domyślić się łatwo jakieby by­
ło  jego brzmienie, gdyby floty francuskie 
nie bvł'V na nl0rZU . arnóm ale w Tulonie, 
a wojska nie nad Dunajem, ale nad Sekwaną.

Zresztą jak mówimy owa tolerancya tu­
recka odbiera codziennie dotkliwe zaprzecze­
nia: I tak czytaliśmy w Gazecie Auysburg-
skiej z 15go sierpnia: ze w Tiebizondzie 
30go lipca Molak n a j ^ g  U S / w /  
instalacyi L s c y  niew ia^
zwaniem do Allah eab) d2ieci ich stali 
mieczem zgładzeni zostali, a . r , 
się niewolnikami wiernych wyzna -
mn«! wyrazy zaś te'̂  wyrzeczona JsosWy 
w przytomności trzech chrześwansKic 
pów. Po takowych symptomatach wno J
godzi, że wolność religijna i uprawni 
Rajasów istnieje dotąd tylko w hatyszeiyn 
z Gulhany i w ministeryalnych notach R e- 
szvda Paszy. Jak dalece firman ostatni u- 
szanuje Jakób Pasza w Jerozolimie, jest je­

szcze  rz ecz ą  bardzo  w ą tp liw ą , z w ła s z c z a  
g d y  się  zw aży  na sposób w jaki u k a ra ł  
sp raw ców  zaburzen ia  w  B e j t - D ż a l la ,  a  od 
tego  za leżeć  będzie powrót P a try a rc h y  V a -  
lerg i do Jerozolim y.

Korespondencya Austryacka, w sz e sn a ­
stym  artykule dotyczącym  p o ży c zk i, p isze 
co następ u je :

Peryod czasu, reskryptem ministeryaiaym * d. 
3go lipca, do subskrybcyi na narodow ą pożyczkę 
przeznaczony, up ływ a z dniem 1 9  b. m.

Jakkolw iek się stmo przez się rozum ie, że 
wysokość summy dotąd subskrybowanej, częścią 
dla wielkich geograficznych odległości, częścią 
znów dla tej okoliczności, że czynność subskryp . 
cyi odbywa się w szędzie ciągle i nieustannie, 
nie może być dokładnie znaną, przecież, pewną 
już  i żadnej wątpliwości nie ulegającą rzeczą 
je s t, że rezultat subskrypcyi, summę 4 0 0  mi­
lionów reńskich przenosić będzie, w skutku cze 
go, ra ty  w ypłaty  summ subskrybow anych, naj. 
mniej na lat 4 ry  rozłożone zostaną.

W edle doniesień z różnych stron monarchii, 
ścisk do subskrypcyi jest w łaśnie teraz  tak 
w ielki, a to z powodu, że przygotowania po­
trzebne do załatw ienia przygotowawczych czyn­
ności w ym agały wiele czasu , tudzież z innych 
jeszcze lokalnych przyczyn, że w ład ze , którym 
dozór nad tokiem pożyczki jest powierzonym — 
żądają przedłużenia terminu do subskrybcyi po­
stanowionego.

Chociaż więc wedle tego, cośmy na w stępie 
powiedzieli, należy uw ażać , że operacya poży­
czki stanowczo pow iodła się i jest zabezpie­
czoną, słuszność atoli w ym aga, ażeby poź iiejsi 
subskrybenci, którzy przy natłoku subskrybu­
jący ch , naw et teraz kiedy jeszcze  ostateczny 
termin subskrybcyi n ieupłynął, dość prędko za - 
łatwionemi być niemogli, uwzględnionemi także 
zostali; i dla tego też termin ostateczny do zu­
p e łn e g o  u k o ń cz en ia  su b s k ry p c y i ,  p rze d łu ż o n y m  
z o s t a ł ,  j a k  s ły s z y m v  o k ilk a  d n i,  to j e s t  podo ­
bno do 3 1  b. ro. W  każdym  ra z ie ,  re z u lta t  o p e -  
ra c y i o ile d o tą d  m oże b y ć  z n a n y m , je s t  dość 
imponującym, żeby niemiał jak  najzupełniej u- 
sprawiedliw iać zaufania naszego N ajjaśniejsze­
go C esarza i P an a , a to w  jak najradośniejszy 
sposób, i patryotyzmu przytem , tudzież zdolno- 
śai do niesienia ofiar wszystkich szczepów w iel­
kiej i w spaniałej A ustryi, w jak najpiękniejszym 
staw iać świetle.

Gazeta Lw ow ska  pisze pod datą 16go b. m.
Subskrypcya na nową pożyczkę w kraju  na­

szym, a szczególnie we Lwowie idzie pomyślnie. 
Ju ż  z ogólnych dat, które nas dochodzą z bliż­
szych cyrkułów , okazuje się jawnie, iż mieszka­
niec Galicyi przejęty  jest zaszczytnem w ezw a­
niem N ajjaśniejszego Pana i że gruntownie 
wszyscy rozważyli powody, dla których po­
życzka jest rozpisana.

Stolica kraju w yprzedzając przykładem , z ło ­
ży ła  dotąd m ilion-siedm kroć-sto-tysięcy reńskich 
blisko, na co gmina izraelicka zap isa ła  około 
4 0 0 ,0 0 0  z łr . i takąż samą niemal summę wnio­
s ła  i gmina chrześciańska; do reszty przyczy­
nili się niektórzy z obywateli ziemskich tu za­
mieszkałych, urzędnicy, zak łady  publiczne, in- 
stytuta, korporacye, miasto samo, w ydzia ł sta­
nowy, kassa oszczędności i inne acz niezamożne 
zak łady , jakim  np. je s t zak ład  Tow arzystw a 
dobroczynności. Sam naw et instytut kredytowy, 
luboć zobowiązanym jest zasoby swoje obracać 
w listy zastaw ne, przejęty wolą M onarchy i 
przekonany, że subskrypcyą sw oją przyczynia 
się do zregulowania obiegu papierów i do wy­
równania obligów państw a, a tem samem i l i ' 
stów zastaw nych z w artością srebra i złota, 
pośpieszył z udziałem ażeby podnieść znacze­
nie krajow ych papierów , ustalić chwiejny o- 
bieg listów, a majątkom obywatelskim zabezpie­
czyć przyszłość trw a łą  i niewątpliwą.

Kraj nasz rolniczy, odległy zew sząd od wiel­
kich placów handlow ych, mało się poświęcał 
wyższym obrotom przem ysłu, więc też nie fflóg* 
posiadać dokładnej znajomości tego, jak idzie i 
na czem się zasadza obrot papierami publiczne- 

P rzystępow ał zatem do subskrypcyi nieśmia- 
mn” 1- P.'erw8S5e wnioski by ły  skrom ne, podpisy 

liczn,e 5 dopiero po rozpoznaniu w łaściwej 
‘ /  y  lej spraw ie, gdy objaśnienia ze strony 

0sdk doświadczonych a składu rzeczy 
8 ..—i, okazały ca łe  korzyści, i niewiado-

nniv»° .te®° przedsiębiorstw a oswoiłył 
pomno y y s ię  nietylko subskrypcye, ale jeszcze 
Ci 8*®*) co w początkach z pew ną tylko kwotą

p rz y s tę p y  w ab , pojmując dogodności i zyski, po­
wtórzyli swój p ie rw s z y  wniosek kwotą w iększa
dwakroć znaczniejszą.

Największe trudności zachodziły  z gminami. 
W ieśniak nasz, sięgając myślą mało co nad za ­
kres osobisty, z trudnością tylko m ógł się oswoić 
z przekonaniem, że jego przystąpienie do ogó­
łu , że jego wniosek, ktorego skutku pod ręką 
nie w idzi, może jakim sposobem posłużyć na to, 
co niebawem ma mu zapewnić zyski w  przeda- 
ży i kupnie, spraw ić s ta łe  opatrzenie w rodzi­
me jego i przysposobić zamożność gminy do 
której należy. Potrzeba było niespracewanej 
cierpliwości urzędnika ażeby go przekonać, nie­
słychanej przytomności um ysłu ażeby sprosto­
wać tyle mylnych czasem śm iesznych, tyle od­
rębnych co niestosownych zarzutów , kw estyj, 
wyobrażeń, zd an i zjednać zaufanie. Pracom ich 
i usilności zaw dzięczać będzie k ra j, zaw dzię­
czać będą gminy same i jej m ieszkańcy, że ich 
naprowadzono, jak  się m ają w yw ieść z życzli­
wej przychylności i z obowiązku swego dla kraju 
i państwa.

Dowody tej życzliwością czytam y w wykazach 
nadesłanych z prow incyi, ą które przechodzą 
już summę pięciu milionów. Nie są to jeszcze 

tem zaw arte w szystkie kwoty podpisane 
k ra ju , bo z dalszych obwodów częścią nie 

nadeszły jeszcze w ykazy, częścią zaw ierają 
tylko ogólne przyrzeczenia z jakiemi się strony 
oświadczyły; czekają stanowczego obliczenia 
się z mieniem swojem, ażeby z w yraźną i w y­
datną kwotą przystąpić do subskrypcyi. B ez- 
wątpienia, jest w  tem powód arcy słuszny do 
zw łoki, więc też pewni jesteśmy, że R ząd u- 
w zg lę d n ie jąc  chęci pochopne i roztropną oglę­
dność subskrybenta, aby lekkomyślnością się nie 
uniósłszy nie n araz ił siebie na uszczerbek, a 
w toku spraw  publicznych zawodu nie uczynił — 
że Rząd, mówimy, przedłuży termin subskrypcyi, 
i zechce w sprawiedliwem uznaniu gorliwości 
gmin i je j mieszkańca nastręczyć sposobność 
wywiązania się z tej chęci jak ą  tchnie każdy: 
o k a z a n ia  s ię  p ra w d z iw y m  o b y w ate lem . I le  w ie ­
m y, ze z w o le n ie  na p rz e d łu ż e n ie  te rm inu  m ia ło  
też n a d e jść  is to tn ie .

X  życzliw ą otuchą pośpieszy każdy dopełnić 
wezwania M onarchy, gdyż jest pewnym, że po­
stanowienie i wola Jego Ces. Król. Apostolskiej 
Kości raz pow zięta , będąc s ta łą  i niecofnioną, 
musi być wykonana na wszelki sposób— więc że

ta pożyczka przeprow adzić się musi w razie
poniewolnie, przeto z ujmą tych wszystkich 

ulg, dogodności i korzystnych warunków, jakie 
zapewnia dobrowolny i życzliwy z w łasnej o- 
choty wniosek. Albowiem ła sk a  M iłościwego 
Pana uwzględnia zaw sze pochopną życzliwość, 
a spraw iedliw ość woli Jego jes t rękojmią ła sk  
i względów na tych , którzy w szczerej i gor­
liwej chęci dopełoią życzeń M onarszych, z w ła ­
szcza tyle dla każdego jak i całego państw a 5 
kraju zbawiennych.

Urzędowa Korespondencya Pruska  pisze:
Tłumaczono to na z łe  Korespondencyi P ru­

skiej, że w jednym z ostatnich artykułów  sw o­
ich m usiała zaprzeczyć, aby podpisanie proto 
kułów  konferencyi wiedeńskiej w k ład a ły  na 
Prusy inny jak i obowiązek tyczący się w arun­
ków przez państw a zachodnie sformułowanych 
gdy tymczasem w tym samym artykule przy­
znano, że warunki te „okazują się być w ogóle 
interesom P rus i Niemiec korzystne i jako po­
żądany cel ostatecznego porozumienia się.“ Z d a ­
niem naszem , w pytaniu, jakie zobowiązania 
w kłada na P rusy  udział w  konferencyach w ie­
deńskich , stanowić tylko może osnowa tych pro­
tokółów. Z  tego , że coś może być przez nas 
poczytanem, jako korzystne lub pożądane, w y­
snuwać już dla nas obowiązek użycia wszel­
kich sposobów , aby wymódz w  jakichkolwiek 
okolicznościach to cośmy tak naznaczyli, tego 
nikt rozsądny nieprzyzna; gdyż w  stosunkach 
tak dobrze państw , jako i osób mnóstwo jest 
rzeczy, które mogą być bardzo korzystne i po­
żą d an e , ale których posiadania zrzec się mimo 
tego potrzeba, nie chcąc sprow adzać powsze­
chnego zamętu i potargania w szystkich węzłów. 
Stosuje się niemniej i do wzajemnych między 
państwami zw iązków , że to co lepsze sprzeci­
wia się niekiedy temu co dobre.

urodziły;! zaszkodziły im zimna i wiatry w kwietniu 
i początkach maja. Pszenica obiecująca z razu tak 
bogate plony, zawiodła nas zupełnie. Przypadła na 
nią zaraza, całe łany poczerniały; wydatek też i 
ziarno nędzne. Mimo tego ceny o połowę jeszcze są 
mniejsze niż u was. Za pszenicę najlepszą można 
dostać po 9 złr. w srebrze, za pośledniejszą 8, lub 
nół osma. Korzec żyta płacą po 6 do 7 złr. m. k. 

a  to j a r z y n y  wszędzie najpomyślniej wypadły. Ję- 
cimiona, owsy,kukurudza, rokują zbiór bardzo Oh­
s ’ K !  r sa Wydaje Pra"i«  wszędzie po trzy kor­
ce mimo tego ceny utrzymują s i ,  w niesłychnój wy­
sokości, bo korzec owsa płacą po 8 lub 9 złr. m. k- 
Poohodzi to z tąd, źe rząd zakupuje wielką onego 
ilość. Siano również niesłychanie płaci; za sążeń 
dostać można od 50 do 60 złr. m. k. Zaraza na kar­
toflach dotąd niepokazuje się, co również może 
wpływać na niskość cen. Kukurudza, która zrodziła 
się prawie wszędzie w naszych obwodach, sprzeda­
ną być może po 6 złr. m. k. za korzec.

Mieszkając blisko granicy rosyjskiej, mogę was 
zapewnić, że wszystko bajki co pisano i gadano o 
niezmiernych massach wojska rosyjskiego zgroma­
dzonych nad Zbruczem. Widuję tyle osób jeżdżą­
cych od nas do Kamieńca Podolskiego, lub w stronę 
ku Barowi i Radziwiłłowu, a te mię zapewniają, ii 
po większych miasteczkach nietylko pułków rosyj­
skich, ale i starych weteranów garnizonowych spot­
kać niemożna. W Kamieńcu Podolskim odwach na­
wet zamknięty, jak świątynia Janusa, kiedy Rzym 
zaczął używać głębokiego pokoju.

Patrząc na to, co się dokoła nas dzieje, co roz­
powiadają ludzie a głoszą gazety, możnaby wnosić, 
źe po drugiej stronie Zbrucza stoi już kilkakroć sto- 
tysięczna armia, że warownie wznoszą się w mgnie­
niu oka, że wreszcie, jak mówi poeta:

Niktby bez straty życia lub swobody 
Niemógł przestąpić zakazanej wody. 

a tymczasem za Zbrucz jeździmy jak dawniej, i 
wszystkie dawniejsze stosunki handlowe i transpor­
towe niezmieniły się w niczem.

Korespondencya
0(1 H uslatyn *> 8 „ S e u -

Czytując częste doniesienia w . chci
rodzajów w różnych stronach naszego J , 
bym udrielić Redakcji » « * "> '» £  «««S«<Sw  0 0-
rodzajach i canach aa Podolu. ogdlo ozilnu abo- 
że chybiło u nas bez wyjątku. Zyta nigdzie się n ie-

W i e d e ń  18 sierpnia. 
tS Dzień urodzin NPana obchodzonym był ze zwy­

kłą uroczystością. W kościele katedralnym ś. Szcze­
pana , na nabożeństwie znajdowali się wszyscy mi­
nistrowie i wysocy urzędnicy państwa. Na Glacis od- 
,L  , Się P.6ŹV.0j wsPaniaIa wojskowa parada, na 
którój arcyks Max-Ferdynand i Wilhelm prezentowali 
garn.,on stolicy J K. Mości Królowi Portugalu i 
tlonem. P Wieczorem miasto będzie ośme-

J. K. Mość Król Portugalii i książę Oporto przybyli 
tu wczoraj o godzinie 6tój i wysiedli w Burgu S e  
ich przyjęli Arcyksiążęta i liczny orszak jenerałów 
i oficerów rozmaitej broni. Dostojni goście zdawali 
się być wysoce zadowoleni z tych oznak uprzejmo­
ści. Pobyt ich w Wiedniu potrwa dni kilka. N. Pan 
spodziewanym tu jest po jutrze.

Obraz miasta z powodu uroczystości urodzin N. 
Pana, jest znacznie ożywionym. Wczoraj odbyły się 
pod tem hasłem dwa świetne muzykalne wieozory, 
jeden w Hitzing  pod dyrekcyą p. Lannera, drugi 
w Volksgarten pod dyrekcyą p. Strauss. W obu grały 
nadto muzyki wojskowe i publiczność była liczna. 
Z resztą życie zwyczajne w mieście jest w tój porze 
roku dość jednostajne i nudne. Cały świat wyższy i 
bogatszy bawi po wsiach lub u wód. Sławny humo­
rysta Safir daje posiedzenia muzykalno-literackie 
w Baden, gdzie prócz tego dwa ozy trzy razy na 
tydzień zbiera się wszystko co » f  kąpie i pije Wo_ 
dę, na muzykę do parku. WBruhl, w Brunn, i jn_ 
nych przyległych wioskaob są tak nazwane Kirch- 
tdge, czyli bale ludowe. Są to jak wiecie powię­
kszaj części piękne okolice, looz w tym roku mało 
zamieszkałe. Bliiój stolicy, cnonbrunn ściąga 
co wieczór świat troche wykwintniejszy. Widzieć 
tam często można Arcyksiążął, Ministrów, dyploma­
tów. Lecz w ogólności mało życia , ruchu ’ 
quenay i poseł hiszpa zkają tuż przy ogro­
dzie w Módiing. W H ,,ng  J  J
pan Skinar f  P®«e| holenderski pan de
Heck0rffln; JńafdowaTsL “r° na d°Bourquen.y po­
za wczo J Karol Licht i enera* Griinne adjutant
S n T b aro n  Bach. D ^  L T * '" ’ >  Bao1 Schau9“ '  
cjrowie Cesarza Nannl* ^  y łoasty: iedeQ “

Austryi. O m  60"8! , dru^  *a *d™wie Ce- 
biadach mówiono K  y.C® J?k zwykle. na takioh 
tyoznego byli aan.; t 2 1 P0010*111, ^ c'a*a dyploma- 
quenay robiła k Y ko ministrowi»- Pani de Bour-
która jej «  .onorY ,e  zwykłą sobie uprzejmością, 
ważańie. Js,ym świecie przyjacielskie robi po-

nJ ^ W®w  1 9  sierpnia. W czoraj obchodzono u 
z c a łą  świetnością urodziny J .  C. K. Apost. 

osci. O piątej godzinie zrana zapowiedziały 
salw y z d z ia ł na w zgórzach Lwowa uroczystość 
dnia tego , a o godz. 9tej za przybyciem J .  C. 
Wya. A rcykjięcia K arola Ludwika i JExc. N a-
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roiestnika JW . hr. Gołucho wskiego, odbyło się 
w katedrze nabożeństwo przy celebrze JExc. 
arcybiskupa Baranieckiego. JExc. dowódca ar­
mii fzm. hr. Schlick z całą generalicyą i świe­
tnym sztabem towarzyszył J . Cesarzew. Mości 
Świątynię Pańską zapełniały tłumy pobożnych; 
z trudnością dały się utrzymać miejsca dla zSr°“ 
madzonych na akt dziękczynny dostojnych osób 
ze szlachty, urzędników, obywateli miejskich, 
reprezentantów miasta, zakładów i wszystkich 
korporacyj. Po nabożeństwie defilowało rynkiem 
wojsko przed J. Cesarz. Mośeią otoczonym całą 
generalicyą, podczas gdy JE x . p. Namiestnik na 
czele cywilnych osób udał się do cerkwi para­
fialnej na nabożeństwo obrządku grecko-katoli- 
ckiego; poczem deputacye wszystkich stanów 
pospieszyły złożyć powinszowania swoje na 
ręce JExc. Namiestnika. J . C. Mość Arcyksiąże 
Karol Ludwik chcąc uwzajemnić przychylną ży­
czliwość ku Osobie J . C. K. Ap. Mości dostoj­
nemu Bratu swemu, raczył sprosić na ucztę do 
siebie bardzo wiele gości wojskowych, i cywil­
nych i życzył ażeby ku pamięci odwiedzin J. 
C. K. A. Mości W  naszej stolicy, uczta odbyła 
się w tych salach Namiestnictwa gdzie Cesarz 
JM ość podczas pobytu swego udzielać raczył 
licznych audyencyj. Salwy z dział oznaczały 
mnogie toasty spełniane, a muzyka z nadworu to­
w arzyszyła odgłosom ludu. W wilię urodzin, był 
świetny teatr, za przybyciem J . C- Mości do lo­
ży w towarzystwie JExc. Namiestnika Gołu- 
chowskiego, dowódcy armii hr. Schlick i JKxc. 
księdza arcybiskupa Baranieckiego odśpiewano 
hymn ludu, a za odsłonieniem świetnego tbrązu 
Austryi z żywych osób, a z cyfrą Imienia J. L. 
K. A. Mości ca la  publiczność w ynurzyła uczu­
cia swoje okrzykami radości.

Z  powodu uroczystości urodzin N. Pana J. M. 
Cesarza Franciszka Józefa, odprawiło się na 
d. 18  t. m. w kościele archikatedralnym Lwow­
skim ormiańskim pod przewodnictwem przeło­
żonego kapituły JW K . M. Jakubowicza solen­
ne nabożeństwo, poczem odśpiewano hymn ludu 
i stosowne do tejże uroczystości modlitwy; JE x. 
JW . ksiądz Arcybiskup tegoż obrządku dla s ła ­
bości zgrzybiałego wieku swego niemógł ucze­
stniczyć tej wzniosłej solennizacyi.

JExc. c. k. fzm. baron Hess, naczelny dowód­
ca armii przybył o godzinie 7mej wieczór do 
Lwowa.   (G. L .)

W iedeń 18 sierpnia. Korespondencya A u- 
stryacka z piątku pisze: Ludy Austryi nawy­
kły  dzień dzisiejszy, w którym ukochany ich 
wzniosły Monarcha u jrzał światło dzienne, ob­
chodzić modłami dziękczynnemi i uczcić dzieła­
mi miłosierdzia. I tym razem  przy  tej sz la ch e ­
tnej sposobności okażą swoją patryotyczną gor­
liwość i z wdzięcznem uczuciem ponmieć na li­
czne błogosław ieństw a, jakie sta ły  się ich u- 
działem . pod panowaniem Cesarza Franciszka- 
Józefa. Żywioły wszechstronnie kwitnącego roz­
wijania się i poszanowanie wzbudzająca potęga 
państw a, którą mądra dłoń Monarchy powołała 
do życia, stanowią tyleż świadectw niezniko- 
mej wartości dla niezmordowanej i poświęcają­
cej się działalności, z jakiemi N. Pan dla do­
bra swoich poddanvch pracuje. Opieka Opatrz­
ności boskiej bodaj Mu i Jego państwu nadal 
jak  i dotychczas pomocą była i dozwoliła Mu 
dokonać błogo wielkiego zadania drogiego ży­
cia Jego. W tej ku Niebu wzniesionej prośbie 
połączą się dzisiaj uczuc a milionów wiernych
p°ddanychcJego.^k wjecz;{}r prZybył z Pragi do
W iednia król Don Pedro Portugalski pod imie­
niem hr. Guimarens wraz z bratem swoim księ­
ciem Oporto, w towarzystwie księcia Terceira, 
w ic e -h ra b i C area, rezydenta portugalskiego 
w Wiedniu Sorel de Leal, urzędnika brazy­
lijskiej legacyi w Wiedniu Velgo de Beig i wie­
lu innych osób. W dworcu koki stała  kompania 
wojska z muzyką i chorągwią, i powitał króla 
arcy-książę Ferdynand M ax, tudz eż naczelnicy 
w ładz wojskowych i cywilnych. Król udał się 
w dworskim pojeździć do A».mku.

— Ze znaczniejszych zapisów na pożyczkę
przybyło znów: Fzm . hr. Lyulai komendant kor­
pusu armii i gubernator wojenny Lombardyi z łr. 
100 .000  hr. Fryderyk Chorynski 100,000, ka­
pituła katedr. Nitrzańska n o n  000  z fr*
gmina m. Preszburga dalsze V r5 hr. Eu­
geniusz Czernin 1 2 0 ,0 0 0 , hrabinai Nako z W ę­
gier u Rothschilda w Paryżu 1 5 U,uuu.

— Minister pruski hr. A lvensleben , spodzie­
w any jutro b powrotem z  Ischl. .

— Kroi Portugalski ma tydzień w Wiedniu
zabawić, a przyjaBd j ,  p . Mości zapowiedziany 
jest na niedzielę.

P r a n c y a .
Hlonitor cg łasza następującą odpowiedź Ce­

sarza na mowę bajońskiego biskupa, z powodu 
imienin J . C. Mości.

W asza Przewielebność i

ceg , wejść również w samego siebie U j u S J .  
nami swemi zasłuży ł na tę hoł_
dów i życzeń. Obowiązkiem jest jego szczeg61. 
niej biadać Nieba u stop ołtarzy za pośrednic­
twem sług bożych, aby błogosławiło ,ego usi­
łowaniom, objaśniało jego umysł i dawało mu

siłę  robienia dobrego i wytępienia złego.
W  dniu tym obecność moja w Bajonie jest 

faktem, który z radością cytuję. Dowodzi on, że 
Francya spokojna i szczęśliwa obejść się może 
w tej chwili bez głowy państwa, pilnującej ba- 
dawczem okiem i z orężem w ręku stolicy* do­
wodzi on, że Francya może daleką wojnę pro­
wadzić, a wewnątrz wieść życie swobodne * 
błogie.

Dziękuję W. Przewielebności za modły, któ­
re za mną do Nieba zanosisz; racz również we­
zwać Jego opieki nad naszą armią, gdyż bła­
gając Boga za tymi, którzy walczą i którzy 
cierpią, zawsze jeszcze modlisz się za nimi

R o s sya.
Wiadomości z  morza Bałtyckiego z  I n w a l id a .
S/.ehery Alsndzkie. 10 (2 2 )  lipca, o godzi­

nie 2ej po południu, pokazało się siedm stat­
ków nieprzyjacielskich w cieśninie Eogesund; 
ztąd weszły one do zatoki Lumparn i zarzuciły 
kotwicę. O godz. 4tej oddzieliły się od tej e- 
skadry cztery parostatki i podeszły do Bomar- 
sund na s trza ł działowy, ale kule z jednej 

baszt alandzkich, z bateryi tymczasowej i 
fortu, zmusiły parostatki do tddalenia się n® 
dawne miejsce, daleko poza wystrzały. H g °  
( 2 3 )  lipca, p r z y b y ł o  jeszcze do zatoki Lum­
parn dwie fregaty. Tegoż dnia dojrzano na mo­
rzu nieprzyjacielskie statki różnych rang; z nich 
2 4  weszło na kanał Feglefierd, wraz z sta t­
kami wiosłowemi i wojskiem do wylądowania. 
12 (2 4 )  lipca. Etk&dra angielska, rozłożona 
w zatoce Lumparn, bez przerwy w ysyłał* 
barki, celem wymiaru głębokości tej zatoki.— 
Od 13 (2 5 )  lipca do 21go lipca (2  sierpnia). 
Flota nieprzyjacielska znajdująca się na hory­
zoncie Bomarsundu i składająca się z sześć­
dziesięciu statków różnych rang, nic jeszcze 
nie przedsiębrała przeciw warowniom alandz- 
tim.— Rewel. 13 (2 5 )  lipca, eskadra nieprzy­

jacielska, z 9  okrętów, 2  fregat i 3  parostat­
ków, rozłożyła się na kotwicy od wschodniej 
strony wyspy Nargcn; od eskadry tej oddzie­
lają się i powracają do niej parostatki i fregaty. 
14go ( 2 6 )  lipca, podNargen sta ły  na kotwicy, 
ood flagami a'gielskiemi admirała niebieskiego: 
3  okręty trzy-pokładowe (z  tych jeden szru- 
bowy), 5 dwu-pokładowych szrubowych, fre­
gata szrubowa, dwa slocpy parowe, nie wielki 
trzy-masztowy parostatek szrubowy, mały dwu- 
masztowy parostatek żelazny i szkuna handlo­
wa.— Dwupokładowy okręt pod flagą francuzką, 
i szkuna handlowa pod flagą duńską. — Statki 
wiosłowe tej eskadry, utrzymują bezustanną 
k o m u n i k a c y ę  z  w y s p ą  N a r g e n ,  n a  której nie­
p r z y j a c i e l  w y s t a w i #  n a m io ty .  D o  d n ia  2 6 g o
lipca (7go sierpnia) eskadra ta znajduje się 
na jedneni i temże miejscu; szalupy je j zajmo­
w ały się wymiarem w ejścia do przystani re- 
welskiej. — Kroazery nieprzyjacielskie: okręty 
dwupokł.idowe szrobowe, fregaty i parostatki, 
nieustannie pokazywały się pod Hangeaud, 
Porkaland, Sweaborgiem, a dnia 23go lipca 
widziane były w pobliżu Krasnej Górki.— Z D >  
gerort, Spithamn i Pakerort nadchodziły kilka­
krotnie przez dzień wiadomości telegraficzne: 
„na horyzoncie nic nie widać.®

Wiadomości z  morza Czarnego z  Inwalida. 
Od czasu ostatniej wiadomości, ogłoszonej 

w „Inwalidzie rosyjskim®, o przybliżającej się 
14 ( 2 6 )  lipca, do Sebastopol# flocie nieprzy­
jacielskiej, nic szczególnego nie zaszło. Nie-

zebrał uzbrojonych mieszkańców, a rodziny ich 
oddalił do innych, bezpiecznych miejsc.

Zaledwie zdążył przedsięwziąść te kroki, gdy 
o siódmej rano tłumy górali z zaciekłością rzu­
ciły się na Szildy. Wkrótce na samych ulicach 
wsi zapalił się krwawy, ręczny bój. Milicyo- 
nerzy nasi walczyli z rozpaczną walecznością. 
Pomjcnik naczelnika drużyny rezerwowej sztabs­
kapitan książę Czawczawadze, i setnik książę 
Ratijew, dawali wszystkim przykład zdumie­
wającej śmiałości. Sztabs-kapitanowie: Bidzina 
Czełokajew i książę Karałow; porucznicy: książę 
Michał Dżordżadze i Dawid Czełokajew, kil­
kakrotnie wrzynali się z swemi secinami w gę­
ste bandy Lezgińców. Zacięta walka trw ała  do 
godziny 12ięj; wieś Szildy zapaliła s ę nagle 
w wielu miejscach; nareszcie bohaterskie mę­
stwo i wytrwałość milicyi Kachetyńskiej wzięły 
górę nad wyższą liczbą nieprzyjaciela; górale 
wyparci ze w si, zostawili w ulicach do 4 8 0  
ciał. Nie było milicyoaera, któryby niemiał przy 
sobie, według starodawnego krajowego oby­
czaju, odciętej ręki zabitego Lezgińca. Pięć pro-

przyjaciel, odpłynąwszy w nocy z 14 (2 6 )  ns 
15go (2 7 )  t. m. Da morze, rozsy ła ł od siebie 
parostatki dla rekonesansów: doEupatoryi, po­
łudniowego brzegu i Teodozyi. Przybliżenie się 
tych statków ku brzegom nie miało żadnych na­
stępstw. Z  jednego parostatku, z pomiędzy krą­
żących w pobliżu Teodozyi, wyprawieni ze­
stali ludzie, na dwóch barkach; ale ci za zja­
wieniem się naszych kozaków, bezzwłocznie 
cofnęli się, wymieniwszy z kozakami kilka strza­
łów karabinowych, przyczem z parostatku dano 
jeden s trza ł kulą armatnią. Po tym, eskadra 
nieprzyjacielska jeszcze w ciągu dwóch dni była 
w pobliżu brzegów krymskich. M artwa cisza, 
która niedozwoliła wyjść na morze naszym stat­
kom żaglowym, zmusiła nieprzyjaciela do ho­
lowania parostatkami swych okrętów.

— Inwalid Ruski podaje wiadomości z  Kau­
kazu. Po długich i wielkich przygotowaniach 
do jakiegoś stanowczego i dalszego przedsię­
wzięcia, Szamil namyślił się wreszcie zwrócić 
swe nieprzyjazne zamiary przeciw lewemu skrzy­
dłu naszej linii kordonowej Iezgińskiej, w kie­
runku na Telaw, tojest najbliższą drogę ku Ty-

.. ^2° (1 4 )  lipca, podczas zmroku wieczornego, 
iczne tłumy górali, około piętnastu tysięcy lu­

dzi wynogjj^,.^ pod osobistem dowództwem Sza- 
. a ,  Przeszły przez główny grzbiet, oddzie­

lający Kachecyą od górnego Dagostanu, i roz- 
8'^ na górze Pachali. o  świcie 3go 

( 1 » )  lipca, tłumy Lezgińców i Czeczeńców o- 
krążyły naszą straż przodową, zajmującą ba­
sztę Pachali-Taw i, i zaczęły spuszczać sie 
dwiema kolumnami na dolinę Alazani, w kie­
runku do wsi Sziloy (okręgu Telawskiego).

Znajdujący się w tej części linii, z pięciu se­
cinami rezerwowej milicyi Kachetyńskiej, adju­
tant główno-dowodzącego, podpułkownik książę 
Czawczawadze, dowiedziawszy ";ę o pojawie­
niu się nieprzyjaciela, pospieszył z swą dru­
żyną do zagrożonego punktu, zają ł wieś Szildy,

Porcótr, mnóstwo strzelb i szaszek, były tro-
strata ześ z nasze! 

strony wynosiła w ogóle 19tu poległych, 38  
ranionych i 46  kontuzyonowanych.

Odparci w jednym punkcie, górale rozpoczęli 
rabować i palić inne wsie. Podpułkownik książę 
Czawczawadze, nie bacząc na nadzwyczajne 
strudzenie swej drużyny, w ypraw ił za łupież­
cami 150  ludzi, pod dowództwem porucznika 
księcia M ichała Dżordżadze, który znowu zmu­
sił nieprzyjaciela do ucieczki.

Tymczasem trwoga rozszerzyła się po całej 
Kordonowej Iezgińskiej. Naczelnik lewego jej 
skrzydła, pułkownik von Kulmnn, z dwoma ro­
tami liniowego batalionu N. 1 2 , ruszył z Be- 
żenijsa do Kw areli, ztąd podpułkownik ksiąię 
Kobułow, z dwoma rot mi mingrelskiego pułku 
strzelców, oraz jednym polowym jednorogiem, 
pospieszył ku Szildom. Nad wieczorem przybył 
tamże z warowni Kodora jeszcze 3ci batalion 
'Tyfliskiego pułku strzelców z dwoma działami 
gómemi.

Górale byli tak zuchwałymi, iż o 1 le j w no­
cy napadli na nasz obóz Sziidiński, ale zostali 
odparci z znaczną stratą.

4  (1 6 )  t. m., nieprzyjaciel nauczony już do- 
swiadczonem poprzedniego dnia niepowodzeniem, 
nie śmiał przedsięwziąść nowego napadu, lecz 
liczna jazda lezgińska, rozdzieliwszy się na 
kilka oddziałów, przeprawiła się w pław  przez 
A łazań , I zaczęła rabow ać, oraz palić wsie na 
prawym brzegu rzeki. M ieszk ań cy  porzucili swe 
domy, i kryli s ię  w okoliczne la sy , oraz g ę s te  
sa d y , i t>lko ci, którzy s ię  opóźaili na otw ar­
łem polu, wpadali w ręce nieprzyjaciela. Ale 
podpułkownik książę Czawczawadze, na pier­
wszą wiadomość o tern co się dzieje za A la- 
zaniem, pospieszył z zgromadzonym pod Szildą 
oddziałem w pogoń za nieprzyjacielem. Niepo­
dobna było przeprawić się z wojskami przez 
A łazań , z powodu wezbrania rzeki, i dla tego 
też książę Czawczawadze rozlokował swój od­
dział w ukryciu na lewym brzegu i przychwy­
cił rabusiów w czasie ich powrotu. Nagłe strza­
ły  kartaczowe i salwa karabinowa odurzyły go- 
rali, gdy się przeprawiali nazad za A łazań 
z zagrabionemi łupami i jeńcanr. Porzuciwszy 
większą c z ę ść  tego co pochwycili, sami szukali 
ocalenia p rzez rozdzielenie się na małe bandy 
i przedzieranie 8'tj rozmaitemi drogami.

Podczas gdy to się działo w samem A łaza 
mu, pozostałe na górach tłuszcze Lezgińców 
rzuciły się znowu ku Szyldom. Wówczas pod­
pułkownik książę Czawczawadze udał s ę w tę 
stronę marszem forsownym, atakował nieprzy­
jaciela i wyparow ał go ze wsi. Przyczem sie­
dmiu Didojców, którzy podpalili cerkiew dre­
wnianą, zostali otoczeni przez milieyantów i 
sami zginęli w płomieniach. Pozostawione przez 
księcia Czawczawadze na wzgórzach Konchi 
trzy roty z dwoma działami pod dowództwem 
kapitana Chitrowo, raz jeszcze attakowały 
rozproszyły tłum Lezgińców wracających z za 
Ałazania.

Tegoż ssmego dnia, 4go, część tłuszczy nie­
przyjacielskiej przeszła przez wierzchołek ma- 
łćj Ja ła g i, w celu attakowania drug ej bogatej 
wsi Katechyńskiej Kw areli; wszakże górale nie 
odważyli się dokonać tego zamiaru, albowiem 
musieli się zapewne dowiedzieć, że pułkownik 
von Kulman przygotował się już tam do odporu

Tymczasem dowódzca Iezgińskiej linii kordo­
nowej, jeneruł-major książę Melikow, znajdu­
jący się b oddziałem koło twierdzy Nowe-Za- 
katały, niezwłocznie po otrzymaniu wiadom- ści 
o wtargnięciu górali na lewe skrzydło linii, po­
sunął w tę stronę część wojsk, w jego rozpo­
rządzeniu zostających. Cztery szwadrony dra­
gonów, dwie seciny kozaków i 4ry konne działa, 
po dokonąniu w podziwienie wprawiającego mar­
szu, mianowicie po zrobieniu 92  wiorst drogi 
w ciągu 17 g o d zn , przybyły do Kwareli 5go, 

9tej z rana, i zaledwie zdoławszy tu wypo­
cząć wymaszerowały znowu. Pułkownik von 
Kulman, przyłączywszy do nich ze znajdują­
cych się w Kwareli wojsk jedną rotę piechoty, 
secinę kozaków j część Drużyny Gruzyjskiej, 
wyruszył z lym oddziałem do Szyld, zbliżył się 
° 7mej z wieczora do góry Konchi, całkiem o- 
krytej konnemi i pieszemi tłumami nieprzyją* 
cielskiemi, atakował ich i rozproszył zupełnie. |

kolicach Szyld i Kwareli. Następnie dwa dni, 
6 (1 8 )  i 7  (1 J )  minęły pomyślnie. Jen era ł- 
major książę Melikow przywiódł do Kwareli 
batalion 1 -y  i 4 -ty  tyfliskieeo n n ł t . ,  <,*. „ i- ' 
3 -ci Nowagińskiego pułku piechoty i 2 r°oTy 
5-go batalionu Kubańskiego pufkuy stnelcóJ  
z 8 -ą  działami gornemi. Wojska te dokonały 
jeden po drugim dwa ogromne m arsze, jeden 
czterdziesto-siedmio, drugi czterdziesto -  niecio 
wiorstowy. Przybycie ich zabezpieczy |0 
nie lewe skrzydło linii Iezgińskiej.

Szam l ,  napotkawszy wszędzie silny opór i 
będąc wyparowany z płaszczyzny, uda/  sie 
znowu na góry i stanął po dawnemu ze swą tłu ­
szczą, na wzgórzach Pachali. Szybkie zjawie­
nie się wojsk naszych we wszystkich punktach 
zmusiło go nawet zrzec się dalszego próbowa­
ni* grabieży. Górale ponieśli w kilka dni wiel- 
Udedlt i f ?  dotkliwą dla nich, iż p0-
cvch JiP wieIli ludzi odznaczają-
Nie udało .en,» rozumem i wpływem na lud. 

i  k 1 uns i ę  nawet skorzystać 
zdobyczy. Postawszv dni kilka ze znacznej
n śc i i n iep ew n o ści. IQ  J *  ni.®CKy n_
ś c i ł  z całą sw ą  tłuszczą polycy^na^g”  ze °K -

łańcuch gJr p o &  ku
Taki był koniec pokuszenia się do którego od- 

dawna sposobił się Szamil. Dla obró-enia w ni- 
wecz zuchwałych zamy«łów  n*Si!Vrh .
dość było kilku secm wiernćj Drużyny gruzyj- 
skiej, wspartych przez przybyłe szybko rezerwy

W sw em doniesieniu o wydarzeniach powyż­
szych, jenerał-major książę Melikow wspomina 
ze szczególną pochwałą o rządkiem męztwie i 
wybornych rozporządzeniach, okazanych przez 
podpułkownika księcia Czawczawadze, którv 
będąc głównym działaczem w c ągu wszystkich  
wyżej cpisanych dni, spełn ił sw e obowiązki 
z bohaterskiem poświęceniem się i poniósł w o- 
fierze swej powinności wszystko cokolwiek miał 
najświętszego, albowiem podczas ogólnego za- 
mięszania rodzina j / g0 dostała się na nieszcze- 
scie do niewoli rabusiom * ) .  v

Ze ssiej strony książę Czawczawadze św iad­
czy o nęztw ie i wzorowej gorliwości zostają- 
cych pod jego dowództwem: rezerwowćj mili­
cyi kachetynsk ej i Drużyny gruzyjskiej, a o 
księciu Ratijew, zaw iadując m 3cią seciną Dru­
żyny gruzyjskiej, wspomina jako o odznaczają­
cym się walecznością i rozporządzeniami pomo­
cniku swoim.

Journal de S t. Petersbourg z dnia 10 
b. m. zamieszcza artykuł, w  fctorvm wyjaśnia, 
i* niezmierne wrażenie sprawione ogłoszeniem

wala gabinet cesarski do ^ K s tz e T a ’ odT o'-
r W  t W 6 j C-2SS na Pon,ienioną depe­szę. Zdaniem tego dziennika, ważny ten do-

urnent, jeżeli się będzie bezstronnie na rzecz 
zapatrywać, musi przyczynić się do zniwecze­
nia fałszywych tłumacz^ ń pokoju adryauocol- 
skiego b o  strony Anglii, a 25-letnie doświad- 
czenie mocne stanowi zdania tego poparcie. J e ­
żeli bowiem pokój adryanopolski tak silnie jak 
utrzymują zachw iał niepodległość, całość i na­
wet byt Turcyi, to dziwić powinno, że istnieje 
ona jeszcze dotychczas. Zresztą spór dzisic -  
szy nie jest następstwem tego pokoju Dalei 
mniema dziennik petersburgski, że 25-Ietói prze­
ciąg czasu od tego pokoju i posiadanie Anapy, 
Achalczyku i Poti, nie dało jak  w ów czas lord 
Aberdeen utrzymywał w ręce Rosyi klucza do 
Hersyi i Anatolii, ale że jest on tylko ważnym
fw itrd ilf i Ri< "dpornym, jak to Rosya zawsze 

aziia. Również zaprzecza dziennik twier 
dzeniu naganianemu naówczas przez lcrdT A - 
berdeen udzieleniu rosyjskim kupcom zbytecznych 
korzyści handlowych, jak niemniej i temu iżhv 
pretensye pieniężne Rosyi bvłv ’ . ?
S i. T«/fyi fgu'jL-eioi. .D V p < S o r t,7 b e " d “ eD
mówi w k ,ń »  artykułu , „ e Bo 
Petersb., dowodzi jednego tylko, to jest ducha 
drobiazgowe, krytyki i przesadnej nieufności, 
z j a ką  gabinet brytyjski zapatryw ał się zawsze 
na nasze z Turcyą atósunki. Ten to sam duch 
rozbierał rękojmie jakich zmuszeni byliśmy do­
magać się o o r y, skoro ta przyjętych na sie­
bie uroczyście zobowiązań nie dopełniała. Ten 
to sam due i nadawał żądanym przez nas g w a -  
raneyom donosnosć jakićj one nie miały, który 
wreszcie rzucił Turcyę i całą Europę w zamęt 
którego końca nikt przewidzieć nie zdoła* Gdy- 
by w czasie zawierania pokoju r.dry**,0P°l9kie- 
6°» r*ncya która lepszemi w tedf ożywiona 
byf *, usP°8obieniami, ślepo był# podzielała nie­
ufność Anglii, pokój świata j«* na°wczas tak 
jak niestety teraz, zostałby ®oCno .Z8fi[roiony, 
dla tego jedynie, aby zwaJcay® ^mowione nie­
bezpieczeństwa. Do tego numeru Journalu do­
uczony jest dodatek depeszę hr.
Nesselrode z dnia 21 z“ia 1830  do księ­
cia Lieven, ówczesnego posła rosyjsk. w Lon­
dynie. Obszernym ty dokumentem (zapełń;ma

nieprzyjaciel* rodzinie z n a j d S ^  do S^ ,

• X  tam P°*ostała T  W ZaS W P°bliskim  
m8J- S a  obawy w mieu W  y 8Wym wWazdem nier* - ...................... " ‘ci°rgiem dzieci i siostra

t tu a l ^ ^ ^ o ^ l e c e n ^ e ^ p ^ 'j ? 116̂ " 1118'*01"*6^’ Wykonat>- Pun'  
Ten atak przywrócił ostatecznie" s p o M  w  o-ne zostały prZez tłumy LezgTSw^i " S t o ^ ^ n i S S r
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on 16 szpalt}, odpowiadała wtedy Rosy* w spo­
sób tu powyżej wskazany na depeszę hr. A - 
berdeena. Do depeszy rosyjskiej załączona jest 
nota ówczesnych reprezentantów Anglii i F ran- 
cyi w Konstantynopolu (pod datą 7go września 
1889  r. Guilleminota i Gordona do c. ros. mar 
szafka polnego hr. Dy bicza Zabałkańs kiego.

Kraje Nadbałtyckie.
W . dług Aftonbladet, poseł angielski w Sto- 

kolmie lord Grey, otrzymał 1 lg °  depesze, któ­
re go skłoniły do bezzwłocznego udania się na 
wyspy Alandzkie. Gazeta berlingska wycho­
dząca w Kcpenhadze, powtarza znaną już wia­
domość z depesz, iż jenerał Baraguay kazał 
obwieścić w jedenastu kościołach tego archipe­
lagu „wyswobodzenie wysp Alandzkich i odda­
nie ich pod opiekę państw zachodnich". Krok 
ten jest niezmiernie ważnym, pokazuje bowiem, 
że oświadczenia dawniej uczynione, iż państwa 
zachodnie nie myślą o terryloryslnych korzy­
ściach, już dziś poszły w niepamięć. Dla ko­
góż by bowiem wyspy miały być przeznaczone? 
Szwecya nie (św iadczyła się dotychczrs z za­
miarem odzyskania dawnych posiadłości swoich; 
w yspy Alandzkie same przez się niemogłyby 
oddzielnego stanowić państwa, więc przezna­
czono im na teraz los wysp jońskich, czyli co 
na jedno wychodzi, zabór ich przez Anglię lub 
F ran c ję , albo też wspólnie przez oba mocar­
stwa. Inne pytanie, czy wyspy te będzie można 
utrzymać w zimie, kiedy flota odpłynie lub za­
m arznę, a wojsko z Rosyi przyjedzie na ły  
żwach i z armatami na saniach.

— Nakaz fortyfikowania ważniejszych pun­
któw nadmorskich w Prusiech zwrócił na siebie 
powszechną uwagę i s 'a ł  się przedmiotem ró- 
żcych domniemań i przypuszczeń, w większej 
Kaś części poczytanym został a demonstracyę 
przeciw państwom zachodnim. Urzędowa kore- 
spondeneya pruska tak mówi z tego powodu:
K wielu stron nadają wie kie znaczenie robotom 
przedsiębranym ostatniemi czasy aby bałtyckie 
brg( gi Prus postawić w stanie obronniejszym, 
większe nawet, (.niżeliby to okolicznościom o- 
becnym odpowiadało. Widoczna, że przedsię­
wzięcie to jrs t naturalnem następstwem stanu 
wojennego w jskim znajdują «ię okolice będące 
** bezpośredniej bliskości z miastami warowne- 
1,1 i pruskiemi, a środki teraz uznane za potrze­
bne tem mni* j  zadziwiać powinny, iż inne pań­
stwa, szczególnie zaś Dania i Szwecya, których 
w ybrzeża w podebnem znjj lnją się położeniu, 
d*wn:ej jeszcze zajęły  się podobnemi robotami 
1 *o w znacznie rozległejszym rozmiarze, a prze' 
c,f'ż zniskąd nie były uważane za jakąś demon 
* rac ję , w pewnym wymierzoną kierunku.

1 na kilku pułkach strzeleckich, które już P rilt 
przebyły.

—W edług listów z Widdynia z 15go sierpnia 
wojska tureckie zajmowały pod dniem 8  b. m? 
następujące miejsca w Wołoszczyźoie: Ruswe- 
de, Dżjurdżewo, Bukareszt, O tenicę, Budeszti 
Obileszti, Kalarasz i Orasz. Flotylla turecka 
stała  pod Hirsową. Jsłom icę przeszli Turcy 
w jednym tylko punkcie pod Oraszem.

a.

A m e r y k a .
Spotykamy w Journal des Debats] mesaż pre­

zydenta Pierce do senatu. Jest w nim mow& 0 
Hiszpanii i wyspie Kubie, w sposób zagrażają­
cy dobremu porozumieniu obu tych krajów. Zda­
je  się, że prezydent zamierzył aktem tym schle 
biającym namiętnościom narodu pozyskać sym- 
patyą jakiej rząd jego dotąd sobie nie zjednał, 
lecz spodziewać się oraz należy, że mądrość 
kongresu, będzie umiała krok ten według jego 
wartości ocenić.

Tekst mesażu jest następujący:
Washington Igo sierpnia. 

Wkrótkcści pośpieszam odpowiedzieć na po­
stanowienie senatu wzywające prezydenta, aby 
wrazie jeżeli nieuważa tego za przeciwne inte­
resowi publicznemu, zawiadomić go zechciał 
czyli od czasu mesażu z 16go marca r. b. wrę ’ 
czonego Izbie reprezentantów, niezaszła w stó- 
sunkach z Hiszpanią jaka zmiana, któraby we­
dług jego zdania powodowała nagłą potrzebę 
chwycenia się środków dla ominięcia wszelkich 
ewentualności w czasie trwania posiedzeń kon­
gresu, jak wzmiankowany mes«ż doradzał.

Oto są uwagi i rady owego mesażu.
Zw ażając na stanowisko wyspy Kuby sąsie­

dniej nam i wplecionej tak ściśle w nasze sto­
sunki handlowe i polityczne, nie można tuszyć 
aby szereg nieprzyjaznych faktów, niezgodnych 
znaszemi interesami handlowemi, i przyjęcie po­
lityki przeciwnej honorowi i bezpieczeństwu 
Stanów Zjednoczonych, mogły na długo niewy- 
wołać wojoy. Gdyby nadzieje zgodnego poro­
zumienia się z Hiszpanią zawiodły, użyję w ła ­
dzy i środków jakie mi kongres dostarczyć może
w celu zachowania praw naszych, od weto wa- 
nia krzywd i pomszczenia honoru naszej flagi.

Przypuszczając tę ewentualność, aczkolwiek 
według życzeń i nadziei moich mogącą się nie 
spełnić, kongres tymczasowe rozporządzenia spo­
wodowane okolicznościami wydać powinien. Li­
czył on na to, że przed rozpoczęciem jego prac 
Hiszpania wstąpi względem nas w karby, usu­
wające przyczynę dawnych skarg , i że nam 
stawi na przyszłość pewniejsze rękojmie spo­
koju i sprawiedliwości, lecz wyznać muszę, że 
tak nie jest bynajmniej. Nietylko że nam Hiszpa­
nia w  s p r a w ie  d o ty c z ą c e j  ł ł la c k  W a rr io r  n ie  
w y m ie r z y ła  s łu s z n o ś c i ,  le c z  ż ą d a n ie  to p o s łu ­
ż y ło  w ła d z o m  m ie jsco w y m  K u b y  do  u n iew in n ie ­
nia s ie b ie  i z ło ż e n ia  c a łe j  o d p o w ie d z ia ln o śc i na 
rząd hiszpański. Doniesienia jednak pewne i u- 
rzędowe zawiadomiły rząd, że nawet w obrębie 
Stanów Zjednoczonych, osoby wojskowo uorga- 
nizowane przygotowywały napad na wyspę Ku-

Mieliśmy tu jednego dnia, ai  dwa koncerty: w połu­
dnie śpiewał p. v. Osten, a wieczorem grał p. Lubowski 
znany u was fortepianista. Na te koncerty, skutkiem po­
przednich nieporozumień, ogół tutejszych gości rozdzielił 
się na dwa obozy. Z Polaków nikt nie był na koncercie 
p. y. Osten, a na koncercie p. Lubowskiego znajdowało 
się tylko parę pań niemieckich, które pokazały się wyi- 
szemi nad te poróżnienia, nie najlepićj świadczące o za­
miłowaniu sztuki. Polacy zgromadzili się prawie wszyscy.

z wody, a 78 ze spichrza. Ceny były niejako dowolne, 
bo chcąc zdecydować kupca, sprzedający musieli nieraz 
ciężką w cenie zrobić ofiarę.

Korzec warszawski.
Płacono za łaszt wagi hol. Guld. pr. od złp. gr. <j0 z}„ _
Pszen.św. o d l 2 | d o l f f  5 8 5 d o 5 9 0  „ 4 4 _____ 44
zespichrza„ 1 2 f — 12§ 545 —  550 „ 41 — _41 11#

„ 180 —  131 6 1 5 —  630 „ 46 7 —  47 11.
Skontraktowano na odstawę jesienną lub wiosenną doUłUU,," u‘“ '  o   * r omjjoyjj. i uKuubittKLuwano na iud wiosenną do

Gra p. Lubowskiego^ podobała się powszechnie; wykonał I woli sprzedającego 100 łasztów żyta z wagą 121 f., p0 
on: fantazyą z Lucyi; Marche funebre Chopina, Dumkę cenie 800 guld. łaszt (złp. 22 gr. 16 za korzec). ’’ 
Witwickiego, Mazur, Les arpeges, Capriciosa polka, A n .\  W  ciągu tygodnia Toruń przebyło na 6 berlinkach 
danie dram atist, yschocka, a w końcu jeszcze jako 101 traftach rzepaku łaszt. 135, belek sosnowych 2 6 ,1 1 8 ’ 
na dodatek zagrał nam fantazyę na niektóre temata na- dębowych 3,02 7, dylów dębowych łasztów 421, obręczy
rodowe. kóp 600, klepek kóp 68 i łasztów 187.

Obok tych muzykalnych rozrywek mieliśmy także kilka Wysokość wody w Toruniu stóp 3 cali 7.
chwil trwogi. Dnia 30 ipea pod wieczór wybuchnął po- Kursa zamian: Londyn 3 mies. 196, Amsterdam 101,
żar: Spaliły się dwa  ̂ omy , stodoła w bliskości Salz- Hamburg 4 4 % , Warszawa 92.
brunu, w stronie jak ^  Al^ a« e r  Przestrach M akow ski K edzio f $  Comp.
gości był niezmierny, zwlaszc a tych , którzy byli na prze- j
chadzce oddaleńszćj i wracając do domów, nagle kłęby ^  ~
dymu i  p o ł y s k u j ą c e  ujrzeli płomienie; a jeszcze gdy so- « D f S  f ł a p i C r Ó W  p U b l l C M Y C h  i ̂ 111601V
bie przypomnieli, że straż ogniowa w nienajlepszym jest I M etal” jd ®ń * Kursa telegraficzne z  dnia 2  Igo sierpnia: —  

8ta! ! ‘ W  czasie wielkiego wichru sobotniego w Krakowie, Metaliki 4-pr. 6 7 % . —  44_ ~
kilka drzew na plantacyach, szczególnie akacyj zostało * / ie —  »-pr- 1 9 %  z ciągn. —  x 1830 r  260 _

Połamanych. ^  v ~ 4 2 ‘ ~  ^  1 «  -
Towarzystwo krakowskie artystów dramatycznych AKCye Bankowe 12 9 1 .—  Akcye koL żel. półn Fer-

pod dyrekcyą P- Pfeiffra, po powrocie z Poznania udaje I --------- • —  Pożyczka z r. 1851 lit. A______ ., g . __
się na resztę miesięcy letnich do Tarnow a, gdzie zauie- Ost-Donau Dampfsch.— .
rza kilkanaście widowisk przedstawić. Z pism warszawskich Kurs krakowski 21 sierpnia. Bankn. austr. ż. 9 2 %
dowiadujemy się, że się go spodziewano w Płocku, gdzie I P^acł  % . —  Pruski kurant żąd. 110 płacą 109. —  
p. Pfeiffer zostawił po sobie niegdyś bardzo miłe wspo- 8r- nowe ż. 10 2 %  płacą 1 02 % - —  Cwancygery
mnienia. nowe żąd. 111 pł. n o .  —  Cwancygery stare żąd. l i o  

W  tych dniach przy rozdzielaniu zwykłćm jałmużny I P^- Imperyały ż. 35 4, pł. 8 4 % .—  Dukaty austr.
przed domem Rothschilda w Frankfurcie, aresztowano ob-I * bob ż. 2 0 *% pł. 1 9 % . —  20-franki ż. 8 4 %  pł. 34 %•
dartego żyda polskiego, który rozpychał wszystkich i do I Listy zast. poi. żąd. 9 8 %  płacą 98. — Listy zast. gal.
bramy się tłoczył. Kiedy go zrewidowano na odwachu, I żąd. ® ^%  pł. 92.
znaleziono go obwiązanego w pół ciała ładownym trzo-1
sem, a w rękawach miał zaszytą znaczną ilość pruskich I  r Z G g l ^ Q  P o i i t V C Z I i y .
biletów kassowych. Po przejrzeniu jego papierów, ode-1 _ _ _ _
słano go do Warszawy^za paszportem przymusowym. | Opróo* poczty  w arszaw sk ie j i Iw ow skiój n ie  o trzy

lliim v żsdnfii innńi o n i  j .

T u r c y
Gazeta Tryestska  p isz e  z  K o n sta n ty n o p o la  

Tg,-.- Przedsięwzięcie armii francuako-angielskićj 
przeciw Krymowi', a potem napad lądem i mo­
rzem na Sebastopol nie uchodzi ta bynajmniej 
*» rzecz wątpliwą. Zamierzają podobno wyos-
sk»C oderwania tej osady od korony hiszpań-

r*lu zbudowano w tutejszym arsenale, wyszły 
Ju ś po w i ę k s z e j  ceęści na morze, a reszta wy­
p ł y w *  w tym tygodniu. Wybrano pewną liczbę 
sLryrh okrętów p r z e z n a c z o n y c h  do wytrzyma­
n a  ogaia nieprzyjacielskiego Przy wysadzaniu 
W ojska  na ląd i strnia się ofiarą; okręty ture­
ckie k t ó r e  w przeszłym tygodriu w ypłynęły na 
n.  i i____ -nnhn w tvm celu nrze-'-Me Które w przeszrym i - j r v - v ;  — 
norze, są podobno na zguh? w ®clu prze' 
knaczoue.

Księstwa Naddunajskie.
Wiadomości p o d a w a n e  przez Cop. Ztg. Cor. 

lak jak s ą
**Czu t  lg
gromadzą — . IL  ̂ - r ™  ajfj mę w Kie­
runku ku Galacz-Wi i Ibraile. Również turecka 
flotyll* na Dun*ju ma ruszyć z miejsca. Oddzia­
ły  które przeszły z Dobruczy do W ołoszczy­
zny pod Hirsową i Draszem, posuwają się ku 
f«ece Kałmazenu, a żalem podobnież w kierun­
ku północnym. W szystkie przeto ruchy przewi­
dywać każą kroki zaczepne ze strony Turków 
Ja Galacz i B raiłę , a powszechnie utrzymują, 
4e książę Gorczakow za_mierza punkt ^  g  
spływie Seretu i Pr«‘« ibronić, i w t in  m, ^  
gromadzą się też znaczniejsze siły rosyjskie. 
^%j?ka posiłkowe stanowi yby W tej kampanii 
rezerwę dla wojsk tureck.ch dz.a ła ,ących wł'D().  
,ruczy, lecz jeszcze nie Przes^ y w*łu Trajuna. 
^  Galaczu panuje wielk* o aw a, z powodu 
spodziewanych tsm wyp*dków wojennych.

— Z J a s s  piszą iO go, iż odwró csyan rig- 
Łuiiernie idzie powoli. Z wojsk, ore w tym 
^dwrocie przeszły już na lewy .e r ut“’
bardzo mała ilość przeszła Prut do B 
teszta zaś pozostała pomiędzy obu temi rzeka- 
n,i. Oddziały zgromadzone pod Tekusaem nie 
K idą podobno za P ru t, ale się zbliżą k“ D.u'  
h*jowi pod Galacz, gdzie znaczne siły s,S zt)ie“

; nawet w pierwszych dniach b. m. pr^Y" 
było tam wojsko z Bessarabii, lecz być inojse, 
18 ruch ten zarządzony został jeszcze przed 
Nadejściem rozkazu do ewakuacyi Księstw. Jeń- 
<-y tureccy których w ogóle ma być około 1500, 
^ysłani zostali do Benderu. Około 6000  inwa- 
.‘dó .v z tćj wojny udało się również na Bender, 
'^dotychczas ew&kuacya ogranicza się na nich

----------------J ------   ̂ I ( J ----  7 —
nie przymierza, i wyraźne rozporządzenia praw 
wymagały zarówno, ażeby cała wykonawcza 
władza w zakresie konstytucyi, zapobiegła tak 
srogiemu gwałtowi przeciw prawu i dobrej wie­
rze, na której szczególnie opierają tu stosunki 
naro ow. Wychodząc z tego przekonania wy­

łem proklamącye dla odparcia obywateli od 
udziału w tem przedsięwzięciu, i wezwania, 
aby s;ę w to w daw ały w ładze publiczne, nic 
bowiem usprawiedliwić nie może zamachów prze­
ciwko krajowi, będącemu na stopie pokoju z Sta­
nami Zjednoczonemi. Konstytccya zachowuje 
kongresowi prawo wydawania wojny, a przeszłe 
doświadczenie nie dozwala wątpić o mądrości 
tego zastrzeżenia, ilekroć interes i honor pań­
stwa wymagać będą chwycenia się ostatnich 
środków.

W czasie negocyacyi w ładzy wykonawczej 
i zanim kongres wyda swoje orzeczenie, niemo­
żna zezwalać prywatnym na przywłaszczenie 
sobie obowiązków pierwszej i powagi drugićj 
z tych w ładz. Dodam tylko, że od poprzedniego 
mesażu nic nie zaszło coby upoważniało kon­
gres do odrzucenia radzonych mu środków,

(podp.) Franklin Pierce

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 sierpnia. Piszą nam z Salzbrunnu: Już 

od lat kilku jak w Salzbrunn niewidziano takiego mnó­
stwa rodzin polskich, co w tym roku. Szkoda tylko że 
tak liczne grono rozpada się na mnóstwo kól i kółek. 
O harmonii towarzyskiej, o serdeczności staropolskiej, nie­
ma mowy; za to są kaprysy, jakieś niby ideje, przywi­
dzenia i przesądy; które położyłbym za nagłówki tym 
rozdziałom. Z Krakowa byli tu pp. Karwiccy i ks. bi- 

Łętowski. Najwięcej gości dostarczyło Księstwo Po- 
to*, t Poz“ańczyk(Sw i poznanianki poznasz odrazu; są 
dla na^  Câ ' em eu^°pejskie z ubioru, z chodu, z miny; 
gdy prz ^  wygadają dość po zagranicznemu zwłaszcza 
błość dU 161̂ 11 t0n anglelskI* pewną pogardliwą, ozię- 
tćż z daleka*8 w  tkieg-° C° ich 0taCZ8’ ob<*odzimy ich
powodował jakaż ? T nam °  *1’” n‘6 dla teg0 iibym S’ę 
dla ludzi jednći * °.rzecznii niechęcią, lub uprzedzeniem

ton rażący, i t? u iew czesnT a
ową chęć wyzucia si? T l t / arozumiałośc> a najbardz.ćj 

, . . właóciw«Sj naszemu narodowi o-
twartości i serdeczności w obejściu flię.

W y *   r  J  —  I n a i i A H W S ł i H j  I  1WOW8K161 ni6  OtriV-
—  Cholera we wioszech mocno się wzmaga, ustę-1 ®aliimy żadnej innej ani wcioraj ani dzisiaj wro- 

puje ona wprawdzie w Genui, ale za to szerzy się ku oławskie tylko wieczorne gazety z soboty które 
południowi. W Turynie, Liwornie, Florencyi i Rzymie zapewne zaległy w Mysłowicach, odebraliśmy dziś 
dość jest łagodną, ale w Neapolu nader mocna. Mnó- wieczorem. Powodem tego jest przerwa wkomuni- 
stwo mieszkańców w noszą  się z miasta. W  Sycylii dotąd kacyach tak na wrocławskiej jak i na wiedeńskiej 
się nie pojawiła, w L,worn,e taka panuje obawa, że drodze, przez zepsucie mostu pod Glewicam, na ko- 
tłumy osób, nawet ubogich wynos, s,ę z miasta , nawet h ej górno-szląskiój i zalanie kolei źelainój miedzv 
wiele z tego powodu pozamykano sklepów, gdyż me ma Przyrowem i LundeDburgiem na kolei DÓłnocnei Ce 
najmniejszego odbytu na towary, nie należące do pier-1 garza Ferdynanda. Ograniczyć sio przeto musimv
wszych potrzeb życia._ w wiadomościach do następujących:

Przyjechali od d. 19go do 2 1  go s ie rpn ia . Depesze telegraficzne.
h o t e l  POLLERA. Skorkowski Teodor obyw. z C ie-1 D d a ń s k 18go sierpnia popołudniu. Parowiec 

plic. Sonel J. c. k. rotm. od dragonów z Wiednia. Ley- „Mikołaj 1“ przybył tu i doniosł, że na wyspach a-
pold Antoni c. k. kapit. od artyl. z Werony. Heer A n -1 landzkich wojska zachodnie wzięły dwie warownie
to n i  k s ią d z  z  M a k o w y . D a r g u n  F r y d e r y k  c. k . r a d .  s ąd . I Bomarsundu. Z wojsk połączonych jest 3 0  ludzi Z8-  
Z O p a w y . D o b rz a ń s k i  Ł u k a s z  o b y w . z P o ls k i .  G iż y c k i I bitych i rannych. Między poległymi znajduje sia o- 

A n to n in a ^ w ła 4 c .  dóbr, B a c z y ń s k a  |  ficer iniynieryi Roxley. W ogóle 1 1 ,0 0 0  lidzi wy-”  «.»V . vaw zy LISKU

Paulina z Gahcyi. GlOcksmann Marcius kupiec, Kutschka 
Karol inspektor hut z Mysłowic. Korytowska Julia właśc. 
dóbr, Mayer Otto kupiec ze Lwowa. * Stadler Jerzy c. k. 
kapit., Hudl Adolf Gustaw c. k. por., Gerner Teodor c. 
k. nadpor., Hauelka c. k. oficer ze Stanisławowa. Gar­
tner M., Tripel Gustaw kupcy z Warszawy.

HOTEL DREZDEŃSKI. Er. Atanazy Pelliceja z za­
konu św. Jana v. Golt, Salwador Spagone tow. podróży 
z Rzymu. Rietzi Piotr właśc. dóbr ze Lwowa. Dzięgie- 
lowski Maksymilian obyw. z żoną z Warszawy. Julian Fi- 
lipak, Ortolli Ant., Diohlemena Demetio kupcy z Wiednia.

HOTEL ROSYJSKI. Hra. Jabłonowska Franciszka 
właśc. dóbr z synem z Cieplic. Skrzyński Ludwik właśc 
dóbr z Galicyi. Mówald Jan c. k. par. ze Lwowa. Fól 
kersacken Karol urz. ros. z Polski.

_ HOLTE SASKI. Anna Kraus z Berna. Feliks Ko- 
miński właśc. dóbr, Hr. Bobrowski Włodzimirz właśc 
dóbr z Tarnowa. Gruszczyński Adolf właśc. dóbr z Bro- 
niszowa. Juliusz Pfeiffer dyrektor teatru polskiego, Karol 
Królikowski z familią, Aleksander Ładnowski z familią 
Michalina Zalewska, Bronisława Kossorotów artyści dra­
matyczni z Poznania. Franciszek Fichy c. k. kom. obw. 
z Okręgu. Paweł Niedzielski kupiec z Bochni. Franci- 
szek Niedzielski zwicrzch. dominikalny ze Stryszowa.

Wyjechali. Cichon Henryk do Mysłowic. Pretzner
Józef do Lwowa. Hr. Durfort, Skuletty Malwina, Bier-
kowska Stanisława do Prus. Brodzki Henryk do Wie-

ma. Mohr Michał do Raciborza. Teplitz Bonawentura 
do Warszawy

Wiadomości handlowe i przemysłowe-
G d a ń s k  17go sierpnia. Przy dobrój pogodzie w tar- 

ga<- londyńskich nie było ożywienia, a  pszenica krajowa
0 1 do 2 szyi. zniżyła się na kwarterze. Zagraniczna 
w małych partyach odchodziła po cenach ostatnich. Żniwa 
*  Południowych prowincyach zaczęły się , a pierwsze pró 
l>y wczesnćj pszenicy nie odpowiadały oczekiwaniu.

^  Trlandyi co do kartofli przerażające dochodzą wia- 
omosci. Choroba jest ogólna, a w wielu miejscach cały

1 l(5r już uważają za przepadły.
W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:

pszen. jęczm. owsa bobu siem. mąki 
, . grochu ln. rzep. cent.
KraJu 3,079 244 2,294 385 12 1,2 09,

ZZagr- 21 ,887 10,084 22,315 436 4,817 15,888-
. Liverpool z powodu wyczerpania zasobów, ceny po­

rnos y się o 8 do 4 szyi. na kwarterze i h a n d e l  pr*y 
r « , C'lara'£icr wyraźnćj dążności ku p o p ra w ie -

e„ *' rancyi targi nie przestają się p o d n o s u - , niwa 
13 ukończone, lec* świeże ziarno w  słabej Jtonay- 

cyi na targ  przybywa, co do wydatku takowy zaledwo 
do średnich liczą.

Na gdańskiej giełdzie żadnego nie było ruchu i cały 
obrót interesów ograniczył się do 58 łasztów pszenicy

siadło na w yspy.

Z ' Cor- ulrzymuje, że ze względu na ewa 
kuacyę Księstw Naddunajskioh przez Rosyan i zai,"  
oie onych przez wojska oes. austrvackie 
wiedeński miał następujące położyć zasady p r z ?  
szłego zapatrywania się i działania w tój so tS S T  
Ausłrya niebiorąo udziału w wojnie, tr.ym^ć l  
będzie konsekwencyi systemu neutralności. Traktaty 
istniejące dawniej między Rosyą a Portą, Austryi 
uważać będzie jako zerwane przez wojnę. Stara­
niem jej jest, aby przyszłe stosunki Turcyi ułożone 
były w sposób odpowiedni interesom całego Związ­
ku Niemieckiego. Propozycye francuskie uważa Au- 
strya za przydatny materyał dla przyszłych układów 
o pokój i przystsje na nie „warunkowo i co do za­
sady.* Traktat kwietniowy niebędzie tym sposobem 
bynajmniój nadwerężony, zawartym on był bowiem 
celem zapobieżenia niektórym wypadkom, tu wszak­
że idzie o ustalenie rzeczy na przyszłość. Jeżeliby 
Prusy zdanie to nie dzieliły, Austrya przedmiot ten 
wniesie na Zgromadzenie związkowe.

Na posiedzeniu związkowćm w Frankfarcie w dniu 
17 b. m., oba mocarstwa niemieckie mają przedło­
żyć sprawę wschodnią, do czego się były zobowią­
zały na posiedzeniu 2Ogo lipoa. Król pruski przyj­
mował dopiero w dniu 17 b. m. tymczasowego po­
sła austryackiego, hr. Esterhazego, który zastępuje 
hrabiego Thuna i od pewnego czasu bawi już wBer- 
linie. .

Nowy dyrektor jeneralny ™ Prusach pan
Hinokeldey miał oświadczyć, jak pisie1 Gazeta Szla- 
ska, redsktorom dzienników berl.ńsk^h, iż nie bJ_ 
dą mogli pisać o sprawac Jakowych szczególnie 
zaś o uzbrojeniu brzegów Bałtyckich i twierdz

Schwab. i l  ‘y m cza w w e  z a ła ­
tw ienie spora  K w B adeńsk iem  noWa na

teal’h ikup Fryburgski m|a5 aPostolzką umowa , aby 
S £ £ Z  J r8W0 kierowania wy-
?p/ywn rządu, aby r o z d L f /1"1 .d^ hc,wneg0 b u  
rząd potwierdzać będzie p probostwa, na które 
zostaną pod dozorem^ Fundusze instytutowe po­
uczy osób wykUtvnh łudf y. polnycztnój. Co się 
munikatu nastani l i   ̂ * kośoioła, cofnięcie exko- 
miarze kroki n  edy» 8k°r0 rząd uczyni w tój 
więcej nie słv„h Proc®sio Przeciw arcybiskupowi nic 
prowadzić ĆVł,d:?Je si?Prłet<>, że zaniechano
czutych Ukłidów?y n‘e utrudniać rozpo-
w Namiestnik Królestwa Polskiego, wyjechał
w niedzielę do Iwangorodu (Demblina)
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U R Z f i O m
(790) Obwieszczenie. C1"35

[N . 4 0 1 3 ] . D la  przyjmowania dalszych d e k l a r a c y j  sub­
skrypcyjnych i  do całkowitego przepisowego z w in ię c ia  m a  

łalności pożyczkowej przy kasach, p rzedłuża się term in o 

31 sierpnia r .  b . • • • * • «
W p ła ta  pożyczki w każdym  razie niem niej ja k  w  cz - 

re c h , nsjwięcćj z a ś  w pięciu la ta c h , u s ta n o w io n ą  ę le.
Co niniejszym w skutek telegraficznego wyso lego roz­

porządzenia Jeg o  Excellencyi p. M in istra  spraw wewnętrz­
nych z dnia 1 9 sierpnia r. b. do powszec n j  po aje się 
wiadomości.

Kraków  dnia 19 sierpnia 1 8 5 4  r .
q j£. P rezydent krajowy

F r a n c i s z e k  hrabia Mercandin.

( 7 8 0 ) K u n d m a c h u n g .  o - » )

[Z 18 099]- N achdem  zum Zwecke einer wiirdigen 
und um fassenden V ertre tu n g  der oesterreichischen K unst 
bei der im Ja h re  1 8 5 5  in Paris stattfindenden allgem ei- 
nen K u n s t-  und Industrieausstellung die Kundm achung 
der diese Ausstellung betreffenden allemeinen und der auf 
die W erk e  der K unst insbesondere sich beziehenden Be. 
stim m ungen des von der kaiserlich - Franzósischen R egie- 
rung  diessfalls erlassenen Reglem ents m itte lst der W ie. 
ner-Zeitung h. O rts veranlasst worden is t, w ird m it Be- 
rufung auf die L eztere , und eine ahnliche im  C zas  er- 
scbeinende Insertion  zur Offentlichen K enntniss gebracht, 
dass zu Folgę h. Erlasses des k. ^ M m i s t e r i u r n s m r  
Cultus und U nterrich t vom 14 ten  v. M . . > /
das hohe k. k. H andelsm inisterium  den innlandischen 
KUnstlern und In d u str ie llen , den unentgeldlichen T rans­
port ih rer W aare  auf den oesterreichischen Staatseisen- 
bahnen ffir den F a ll bew illigt habe, ais die Ausstellungs- 
gegenstknde von den beztiglichen Handels - und Gewerbs 
kam m ern , ais solche beglaubigt s in d , und dass weiters 
ais osterreichische Spezialkommissiire zum Behufe der 
W a h l, PrOfung und U ibersendung der, zu der erwŁhnten 
Ausstellung bestim m ten W erke  oesterreichischer K finstler 
von dem h. k. k. M inisterium  des Cultus und U nterrich- 
te s , die Akadem ie der bildenden KCnste in W ie n , und 
die Akadem ie der schónen K unste in M ailand und V e- 
nedig , bestim m t worden sind.

V on der k. k. Landes - R egierung.
K rakau am lO ten  A ugust 1 8 5 4 .

D er k. k. L andes-P rasident 
F ranz  G raf Mercandin.

Obwieszczenie.
Ponieważ w celu godnego i obszernego zastąpienia śztu- 

k i auatryackićj na ogólnej wystawie sztuk  i przem ysło- 
w ości, w I’ary/.u w roku 1 8 5 5  odbyć się m ającćj, po­
stanowienia, objęte regulam inem  przez rząd  cesarsko-fran- 
cuski wydanym, a  tę  wystawę w ogóle, dzieła zaś sztuki
w szczególe dotyczące, z wyższego polecenia gazetą  wie. 
weńską ogłoszone zostały; odnośnie do tegoż ogłoszenia 
oraz do podobnój w Czasie  wychodzącej insercyi podaje 
się do powszechnój w iadom ości, że w edług rozporządze­
nia wysok. M inisterstw a oświecenia z dnia 1 4go z. m. 
N . 1 0 ,0 7 0 /1 0 3 , M inisterstw o handlu  artystom  i przem y­
słowcom krajowym  bezpłatny przewóz tow arów  na kole­
jach  żelaznych austryackich w tćm  razie dozwoliło, jeżeli 
towary te  przez dotyczące izby handlow e i przem ysłowe 
jak o  ■przedmioty wystawy  poświadczone będą.

Jako  Kommissye specyalne do w yboru , rozpoznania i 
przesyłek wyżćj w ym ienionych, na  wystawę przeznaczo­
nych przedm iotów, oznaczyło wys. M inisterstw o oświecenia 
Akadem ią sztuk kształcących w W ić  dniu, oraz akademie 
sztuk  pięknych w M edyolanie i W enecyi.

Z  c- k. R ządu  krajow ego.
K r a k ó w  dnia  10 sierpnia 1 8 5 4 .

C. k. P rezydent krajowy
Franciszek hrabia Mercandin.

tionale Empereur des Franęais, h tous prćsents et h ve'
, sa lu t; ,
Considćrant qu’un des moyens les plus efficaces e 

contribuer au progres des a rts  est une exposition univer- 
selle, qui, en ouvrant un concours en tre  tous les artistes 
du m onde, e t en m ettan t en regard  tan t d  oeuvres i 
verses, doit e tre  un puissant m otif d’ćm ulation , e t o 
une source de comparaisons fćcondes; .

C onsidćrant que les perfectionnem ents de 1’in d u s tr ie  

sont ć tro itcm ent liós a  ceux des beaux-arts;
Q ue cependant toutes les expositions des produits in- 

dustriels qu i ont eu lieu ju sq u ’ici n ’ont admis les oeuvres 
des a rtistes que dans une proportion insuffisante;

Q u’il appartien t spócialement h la  F ran ce , dont in 
dustxie doit tan t aux b eau x -a rts , de leu r assigner, dans 
la prochaine exposition u n iv erselle , la place qu ’ils ® 
r i t e n t ;

Avons dćcrćtć e t dćcrćtons ce qui s u i t :
A rticle  prem ier. —  U ne exposition universelle es 

beaux-arts aura  lieu a P aris en m em e tem ps que 1 expo 
sition universelle de l’industrie.

L e local destinś a cette exposition sera nltćrieure® e 
dósignó. - 4

2. —  L ’exposition annuelle des beaux-arts de 1 
est renvoyde a 185 5, e t rćunie a  l ’exposition u n iv e rs

3. —  N otre  M inistre  d’E tat est charge de l ’exćcution 
du p rćsen t dćcret.

F a it au Pa lais de Saint-Cloud, le 22 ju in  1853- 
P a r  l ’E m pereu r: S ig n e : N a p  o l d 0 0 ,

L e  M inistre  d’Etat, Signó: Achille Fould.

H enriquel-D upont, M arquis de Pastoret,
Ingres, D e Saulcy,
Mórimóe, S im art,
Comte de Morny, V isconti,

Sont m em bres de la section de l ’agriculture e t de l’industrie: 
MM. E lie  de Beaum ont, MM. Comte de Lesseps,

M im erel,
Gćnćral M o rin ,
Em ile Pćre ire ,
G ćnćral Poncelet, 
R egnault,
Sallandrouze,
Schneider,
Seilliere,
Seydoux ,
Troplong,
M a r ś c h a l  comte V aillant.

f771) ZBIÓR KOMPLETNY ( s - s )

D Z I E S K I K A  P I  A ®
b. Rządu W. M. Krakowa do sprzedania.

B liższa wiadomość w adm inistracyi „C zasu .“

N a p o i ó o n ,  par la grace de D ieu e t la  v o lo n tć  na- 
tionale E m pereur des F ra n ę a is , a  tous prćsen ts e t a ve 

’ , sa lu t;
Sur le rapport de  na trę  M inistre secretaire  d’E ta t au

du  commerce e t des tra-

COMMISSION IMPERIALE.

D ecrets, Reglement et Instructions.

d k c r e t s .
N a p o l ć o n ,  p a r la grace de D ieu e t la  volontć nationale 

E m pereur des F ranęais, h tous prćsents e t h venir, salut.
Sur le r a p p o r t  de notre M in is t r e  secretaire d’E ta t a u  

dćpartem ent de 1’intórieur.
Avons dćcrćtć  e t dócrótons ce qui su it:
A rticle prem ier. —  U ne exposition universelle des p ro­

duits agricoles e t  in d u s tr ie s  s’o u v n ra  h P a r is , dans le 
palais de 1’In d u s tr ie , au carrć  de M angny, ie l e r  m a; 
1 8 5 5 , et sera close le 30  septem bre suivant ( i ) .

Les produits de toutes les nations seron t admis h cette 
exposition.

2 - —  L’exposition quinquennale <lu ‘ ’ t? m ?s de
l ’article  5 de l’ordonnance du 4 octobre 1 8 5 3 , devait 
s ’ouvrir le l e r  mai 1 8 5 4 j sera rśu n ie fc l ’exposition un i 
verselle.

3. '  n dćcret u ltćrieur dćterm inera les conditions
dans lesquelles se fcra l ’exposition universelle, le r<5gime 
sous lequel seront piacŚ3 leg marclian(jises exposdes e t 
les divers genres de produits susceptibles d’e tre  admis

4. —  N o tre  M inistre secretaire d’e t a t  au dćpartem ent 
de 1’in tórieur est chargć de l’exćcution du p rćsen t dócret.

F a it au Palais des Tuileries, i e 8 marg J8 5 3 .
P a r  l ’E m p e reu r:  ̂ s ig n ć : N a p o l e o n .

Le M in istre  Secretaire d E ta t au
d ćpartem ent de 1’in tć rieu r,

S ignć: F . de Persigni.

N a p  old  o n , par I* grice de Dieu et la Vol°ntć

/ - . - . i  I'inrA de l’oxpositiou a ete prorogeeau 31 ootobre 
( 1 )  L a  cloture d P R . , emeot gćoźral).
7oir 1 article ler, S ’ ___ _- —(Voir

dćpartem ent de l ’ag ric u ltu re , 
vaux p u b lic s ;

V u nos dćcrets des 8 m ars e t 2 2 ju in  de rn ie rs , por 
tan t qu’il sera ouvert a Paris, le l e r  m ai 185  5, une ex 
position universelle des produits de l’agriculture, de In­

dustrie e t des b e au x -a r ts ;
Avons dćcrótć e t dćcrćtons ce qui su it:
A rticle  prćm ier. —  L ’exposition universelle des pro­

duits de l ’a g ricu ltu re , de l ’industrie e t des beaux-arts. 
est placće sous la  d irection e t la  surveillance d ’une Com­
m ission, qui sera prćsidće par no tre  bien-aim ć cousin le 
prince Napolćon.

2. —  Sont nommćs m em bres de cette  Com mission. 
MM. Baroche, prćsident du Conseil d ’E ta t;

E lie  de Beaum ont, sćnateur, m em bre de l’In s titu t; 
B illau lt, prćsiden t du Corps L ćg isla tif;
B lan q u i, m em bre de l’ln s t i tu t , d irćcteur de 1’ćcole 

supćrieure du com m erce;
E ugene D elacroix, pein tre, m em bre de la commission 

m unicipale e t dćpartem entale de la S e in e ;
Je a n  Dollfus, m anufacturier;
Arl&s - D u fo u r, mem bre de la cham bre de commerce 

de Lyon;
Dum as, sćnateur, m em bre de l’In stitu t;
B aron Charles D upin, sćnateur, m em bre de l ’In stitu t; 
H enriquel-D upont, m em bre de l’ln s titu t;
Compte de G asparin, m em bre de l ’I n s t i tu t ;
G rć te rin , consellier d ’E ta t ,  d irecteur gćnćral des 

douanes e t des contributions in d irec tes;
H eurtie r, conseiller d ’E ta t, d irćc teur gćnćral de l ’a ­

g ricu ltu re  e t du com m erce;
In g res , m em bre de l’In s ti tu t;
L eg e n til, prćsident de la  cham bre de commerce de 

P a r i s ;
Leplay, ingćnieur en chef des mines ;
Comte de LeBseps, d irecteur des consnlats t t  des 

affaires commerciales au m inistbre des affaires 
ćtrangferes;

MM. M ćrimóe, sćnateur, mem bre de l’In s titu t;
M ichel Chevalier, conseiller d ’E tat, m em bre de l ’In ­

stitu t ;
M im erel, sćna teu r;
Gćnćral M o rin , d irecteur du C onservatoire impćrial 

des arts e t m ćtiers;
Comte de M orny, dćputó au Corps lćg isla tif, mem­

bre  du conseil supćrieur du  commerce, de 1 agri­
culture e t de l ’ih d u str ie ;

P rince de la  Moskowa, sć n a te u r;
Due de Mouchy, sćnateur, m em bre du conseil su­

pćrieur du  commerce, de l ’ag ricu ltu re  e t de l’in­
dustrie  ;

M arquis de Pastoret, sćnateur, mem bre de l ’lnstitu t; 
Em ile P ć re ire , prćsiden t du conseil d’adm inistation 

du  chem in de fer du M id i;
G ćnćral Poncelet, m em bre de l’ln s titu t;
R egnault, m em bre de l ’ln s titu t ,  adm inistrateur de la 

m anufacture im pćriale de Sevres;
Sallandrouze, m anufacturier, dćputć au Corps lćgislatif; 
D e Saulcy, m em bre de l ’ln s titu t, conservateur du M u-

sće d ’artille rie ; ,
Schneider, vice-prćsident du  Corps lćgislatif, membre 

du conseil supćrieur du commerce, de l ’agriculture 
e t de l’industrie;

Baron Seilliere (A chille);
Seydoux, dćputć au Corps lćgislatif 
Simart, mem bre de l ’ln s t i tu t ,
Troplong, p rćsiden t du  Sćnat, prem ier prćsident de 

la Cour de cassation, m em bre de l ln a t itu t ;  
M arćchal comte V aillant, g rand  n u c h a l  du palais, 

sćnateur, mem bre de l ’In s titu t;
V iscon ti, membre de l ’In s t i tu t ,  architecte de l ’Em ­

pereur.
3 .— L a  Commission est divisde en deux sections:
L a  section des beaux-arts ,
L a  section de l’agriculture e t de Industrie.

Sont m em bres de la  section des beaux-arts:
MM. Baroche, MM- P r i° ce de la M oskowa,

Eughne D elacroix, de

B illau lt,
B lan q u i,
M ichel C hevalier,
Dollfus (Jean ),
Arlhs-Dufour,
Dumas,
B aron Charles Dupin,
Comte de G asparin,
G rć terin ,
H eurtier,
L e g e n til,
TiP.plftv^ .

4.— E n  cas d ’absence du prince Napoleon, la Gommis 
sion, rćunie en assemblóe g ćn ćra le , sera prćsidće par 
M inistre d ’E ta t , ou pa r le M inistre  de l ’a g ric u ltu re , u 
commerce e t des travaux publics, et, a  leu r dćfau t, par 
un vice-prćsident, qui sera nommó au scrutin  dans la p re ­
miere sćanee.

L a section des beaux-arts sera prćsidće pa r le M inistre
d’E ta t ; .

L a  section de l ’agriculture  e t de l’industrie , pa r le M ini­
stre de l’agriculture, du commerce e t des travaux  publics.

Chaque section fera choix d ’un vice-president.
5 .— Sont nommćs:
Secrćtaire  gćnćral de la Commission, M . Arles-Dufour;
Secrćtaire gćnćral adjoint, M. Adolphe T hibaudeau.
M. de M ercey, chef de la  section des b e a u x -a r ts  au 

ministere d ’E ta t ,  est nommć secrćtaire  de la  section des 
b e au x -a rts .

M. A ud iganne, chef du  bureau  de l ’in d u str ie , e t M. 
Chemin-Dupontbs, chef du bureau du m ouvem ent gćnćral 
du commerce e t de la navigation, au M inistere de l ’a g ri­
culture, du  commerce e t des travaux  pu b lics , sont nom. 
móa . .w ta .V e .  de  la  section d e  l ’ag ricu ltu re  e t de l ’m-

r 765j  .  Poszukuje się ( 1 .3 )

d z i e r ż a w a  a p t e k i
albo w cyrkularnćm  m ieście lub w większćm m iastecnku 
Galicyi. PP. aptekarze chcący wypuścić, zgłoszą się l is ta ­
mi franco  pod adresem . P *  w aptece w Ja ś le  do 
W . Masłowskiego.

mćs sćcretaires de la  section d e  1 agriculture
dustrie. , , .

6  N otre  M inistre  d ’E ta t e t notre M inistre  secretaire
d’E ta t au dćpartem ent de l’ag ricu ltu re , du commerce et 
des travaux  publics, sont chargćs de 1 exćcution du prć 
sent dćcret.

F a it au  palais des T uileries, le 24 dćcem bre 18 5 3 . 
P a r  l’E m pereur: S ignć : N a p o l ć o n .

L e M inistre d’E ta t, S ignć: Achille Fould.
L e M inistre  Secrćtaire  d ’E ta t au dćpartem ent de 

l’ag ricu ltu re , du commerce e t des travaux  publics.
S ignć : P . M agne.

( Ciąg dalszy nastąpi.)  ___ _

Dobra GÓRKA SZLACHECKA
* przyleglośoiami m i e c h ó w  i T r z e b t o n h a  o 5 od 
brakowa a o 3 kwadranse od Mysluwio odległe, w  e ia r c -  
wnej okolioy, w W . Es. Krakowskióm, na wzgórzu pr«y 
kolei żelaznćj wschodnie] w pobliżu dworca Trzebińskiego, 
według najnowszych wymiarów kalastr., o przestrzeń; 740 
wied. morgów — a tyoh 330 lasów, 340 roli, 83 ląk  , 88 
pastwisk itd. obejmujące, z pokładami torfu, kopalniami gal-  
manu. wapienia i gliny cegłowćj — nadto 1 młyn, 3 stawy, 

dwór, z którego widok wspaniały, z obmurowanemi go- 
pod. domostwami, ogrodem warzyw, i owocowym — są do 

nabycia pod bardzo korzystnemi warunkami z wolnej ręki. 
Szczegółowa wiadomość na listy zapytujące, wolne od 

o r t o ,  albo z miejsca albo z domu bankierskiego Antoniego 
Hólzel w Krakowie udzielaną będzie.

Das Gut Górka Szlachecka
cum attinentiis M iechów  und T rzebionka  5/, Stunden 
von Krakau und Stunden von Myslowits entfernt, iu ei­
ner reizenden Gegend des Grossherzogthums Krakau auf 
einer Anhóhe an der óatliohen Staatsbabn, in der Nahe des 
Bahnhofes Trzebinia gelegen, naoh der jungsten Catastral- 
Vermessung einen Flaohenraum von 740 Wiener-Morgen, 
darunter 330 Morgen Waldung, 340 M. Acker, 83 M. W ie- 
sen uod 88 M. W aiden, Teiche eto. einnehmend, enthaltend 
Torf- und Galmeigruben, Kalkstein, zur Ziegelfabrioation 
sich eignende Lebmgattong, 1 Muhle, 3 Teiohe, 1 kleines 
W ohnschloss, woraus dem Augo eine herrliebe Auasioht 
geboten w ird, gemauorte Wirthsohaftsgebaude Obst- und 
Gomusegarten, ist nnter sehr gunstigen Bedingungen aus 
reier Hand zu verkaufen. (773 1 -3 )

(783) Obwieszczenie. O)
P o s i a d ł o ś ć  w ł o ś c i a ń s k a  w  W .  K s .  K r a k o w s k i e m  w  d y s t r .  

K r a o s a o w ic e ,  w  w s i  B r z e z in i e  N . 1 8 ,  o z n a c z o n a  w r a z  z  w s z e l -  
k ie m i z a b u d o w a n ia m i ,  o g r o d a m i  i  g r u n ta m i ,  d o  t a k o w ć j  n a -
leżąoemi, będzie w dniu 3 września b. r. to Jest w sobotę o 
godzinie U  rannćj w drodze exekucyi sądowćj prsez publi 
czna lioytacyą, w trzechletnią dzierżawę puszczona. Lzyu 
ność ta odbędzie się na gruncie tójże posiadłośoi. Warunki 

i zaś tój lioytaoyi, w kanoellaryi podpisanego w Krakowie 
w gm. I. pod 1. 64, każdego dnia przejrzane być mogą. 

Kraków d. 14 sierpnia 1854 r.
Siermoutowski, o. k. komornik sądowy

I n i e r a t y .

KATALOG
obejm ujący przeszło num erów prawdziwych

holenderskich Hiacyntów, Tuli 
panów, Crocus Itp. Cebul kw ia­
towych i w iele innych , w najlepszym  i najpiękniejszym  
wyborze tak  co do ozdoby pokojów jako  tćż i ogrodów 
służących , polecam uwadze Szanownych Lubowników 

kwiatów
Obstalunki przyjm uje pan J ó ze f B art!  w Krako 

wie w rynku głównym  pod N. 2 4 0  w domu księcia Ja. 
blonowskiego, k tórych najpunktualniejsze wy oname pod 

pisany przyrzeka.
Edward Monhaupt we W rocław iu,

uczony i trudniący się sprzedażą ogrodnik( 7 7 5 - 2 - 3 )

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

w Krakowie w głównym Rynku
N. 2 6 5  na rogu W M ny ulicy,

zaopatrzony został w rozm aite k s ią ż k i  do nabożeństwa 
w edług wszelkich życzeń oprawne. O brazki świętych do 
książek po różnych a  bardzo um iarkowanych cenach. Po 
siada również książki z czystego papićru, na akta, rejestra, 
n o ta tk i, gotowe k a je ta , p ió rn ik i, teczk i, album y i ł - P 
wyroby introligatorskie i ga lan tery jne, a  wszelkie obsta 
lunki podejmuje się wykonać bez zwłoki i za nader umiar, 
kowane ceny. ( 7  7 6 -2 -3 )

Nowości Literackie
w księgarni

FERDTN. BAUMARDTENA
w  K rak ow ie

są następujące dzieła do nabycia :
B unt hajdam aków na U krainie r. 1 7 6 8 przez Raczyń­

skiego Z łr. 1.
O naśladowaniu C hrystusa z 7miu rycinami na stali. B er­

lin Z łr. 10.
Lelew ela N arody na ziemiach slaw iańskich przed powsta­

niem Polski. Toin do Polski wieków średnich wstępny. 
Poznań. 1 8 5 3 . Z łr. 14.

Chodźki, Źegota z M ilanowa Milanowski. W ilno. 1 8 5 4 .
Z łr. 2 kr. 12.

Siemińskiego, W ieczornice, Pow iastk i, C haraktery, życio­
rysy i podróże 3 tomy. W ilno. 1 8 5 4 . Z łr. 5 kr. 30. 

Korzeniowskiego, G arbaty. Pow ieść 3 tomy. W ilno. 1853- 
Z łr. 4 kr. 3 0.

K raszew skiego, J .  I., Pam iętniki Nieznajom ego. W ydanie 
drugie poprawne i przerobione przez autora. 2 tomy- 
W ilno, 1 8 5 4 . Z łr. 3.

N iew iarow skiego, Laokoon. Szkic obyczajowy. W arszawa, 
1 8 5 4 . Z łr. 2 kr. 15.

W erowskiego, P io tr K rem pa powieść z czasów Bolesława 
Śmiałego. Z portretem  i życiorysem autora. W arszaw a,
1 8 5 3 . Z łr. 1 kr. 50.

Dzierzkowskiego, Znajda. Pow ieść. Lwów, 1 8 5 4 . Z łr. 1 
kr. 3 0 .

M orgenbessera, O brona Sokołowa śpiew bohaterski w dzie­
więciu pieśniach. Lwów, 1 8 5 4 . kr. 45 .

G ebhard ta , Poradnik do rozbiorów chemicznych. T łu m a­
czony przez W incentego K arpińskiego. W arszaw a 1 8 54. 
Z łr. 1 kr. 4 5.

Ricord, L isty  o chorobie syfilitycznćj. T łum aczył B. Ro- 
senblum. W arszaw a 185 3. Złr. 2 kr. 45 

Zdanowicza, A., W ypisy francuskie d la dzieci la t najrań- 
szych. W ydanie nowe całkiem przerobione. W ilno,
1 8 5 4 . Z łr. 1 k r. 6.

Łyskowskiego, Pieśni gminne i przysłowia ludu polskiego 
w Prusach zachodnich. Brodnica, 1 8 5 4 . k r. 2 8. 

Józefowicza, J .  T ., K ronika m iasta Lwowa. Lwów 1853- 
Z łr. 4.

Bolesław czyli dalszy ciąg Genowefy. Tłum aczenie przez 
ks. M. Ośmańskiego. Brodnica, 1 8 5 4 . kr. 4 0 . 

Przezora, Klemensa, Kwestya reform y żydów. L ipsk, 1854 . 
Z łr. 1.

T ren tow skiego , B r . , Demonomania czyli nauka nadziem - 
skićj mądrości w najnowszćj postaci. P ozn ań , 18 5 4 . 
Z łr. 1 kr. 20 .

Allgemeine R ealenziklopedie oder Conversationslexikon
łhr das katholische D eutschland. B earbeitet von eine® 
Vereine katholischer G elehrten und herausgegeben von 
D r. W ilhelm  B inder. 12 Bde' R eg ensburg , i 8 50- 
fl. 40  CMze. (7 6 3 -2 -3 )
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